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bianicaoh u p. Teodora Miuko; 


CENA OGŁOSZEŃ: „,Nadesłune* przed tekstem 50 kop. za wiersz pet. 
Małe ogłoszenia po 2 kop, od wyrazu (dia poszukujących pei 
po 20 kop. za wiersz petitowy. Za dołączenie prospektów 6 rub. od tysiąca egzemp: 


arsy, 


za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca, 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-ej po południu. 


Zwyczsjne ttr wg 1 panen po 7 Ee ZA em Rp 2. SĘ miejsce 
jo 1°/, kol ajmniajsza ogłoszenie 20 kop. Reklamy. i Na 
Jaba egiemplarzy, ARTYKUŁ a im Radi 


rologi 
bez oznaczenia honoraryum Redakcya UWAŻA 


Reprezentacya Łódzka 


Tow. Ubezpieczeń na życie i od wypadków 


„Przezorność” 
ulica Mikołajewska Nr. 31. Telefonu 13-47. 
poszukuje na dogodnych warunkach 
agem tóv *" 


na Łódź, Pabianice, Zgierz, Zdańską Wolę, Kolaszki i 
Ozorków: Zgłaszać się można od 9—1 i od 5—6 po poł. 


Niemiec o hakatyzmie. 


W poczytnym saskim dzienniku „Dresdner 
Nouste Nachrichten", jeden z jego wspólpraco= 
wników wydrukował wyniki sindyum, dokonanego : 
na miejscu w Wielkopolsce. H 

Na wstępie autor zaznacza, że co do polity- 
ki polskiej na pruskich kresach wschodnich do- 
szedl on do zupełnie innego przekonania, niż to, 
które hakatyzm usiłuje wpoić w opinię publiczną 
Niemiec. 

Czas jakiś spędził on na wsi pod Poznaniem, 
w majątku polskim, gdzie zauważył znakomicie 
uprawne pola. Bujne plony zbóż świadczyły o 
wybornej gospodarce, To, co niemcy nazywają 
„polnische Wirtschaft“, oddawna już przeszło do 
tradycji, znikło bez śladu. Sprawił to hakatyzm : 
1 działalnośc komisyi kolonizacyjnej. 

Kredyt prywatny otwarty dla polaków sz6- 
roko, bo nie grozi już im bankructwo, wdali stoi 
za nimi komisya kolonizacyjna, gotowa wykupić 
wszystkie dobra polskie z pocałowaniem ręki. 

Oprócz tego polacy mają wiele kas pożycz- 
kowych. Z Wesifalii i prowincyi nadreńskich 
naplynęło w ostatnich latach przeszło 35 milionów | 
marek. Polacy nauczyli się oszczędności, a i to- 
warzystwa zarobkowe i przemysłowe rozwijają 
się swietnie, 

Rolniętwo kwitnie. Prowincja poznańska 
zużytkowuje najwięcej pługów parowych. 

Przed polakami właściwie tylko rolnictwo 
stoi otworem. Urzędnikami rząd ich mianować 
„nie chce. W wojsku polak także nie zrobi ka- | 
ryery. Cóż więcej mu pozostaje? Stan lekarski 
iadwokaeki są jedynymi zawodami, dostępnymi 
dla polskiej inieligencyi, Nawet jako nauczycie- 
li gimnazyalnych rząd polaków zatrudniać nie 
chce. Rzucamy się więc z całym zapałem i e- 
nergią do roli i w pracy na roli szukamy. pola 
dla siebie, Ukochanie ziemi stąło się obecnie u 
nas najwyższym ideałem. U niemców jest zupeł 
mie inaczej. Przeważnie najmniej zdolny w ro- | 
dzinie syn poświęca się rolnictwu, lnni' obejmu- 
ja dobra, zazwyczaj w dojrzałym już wieku. bez 
fachowej znajomości rzeczy. Niemiec wie przy- 
tem, iż jeśli mu nie pójdzie, komisya koloniza 
cyjna napewno ziemię od niego kupi i da mu do 
brze zarobić. To osłabia m niemców siłę ich e- 


| rodził się hakatyzm. 


' cami, skoro się nauczą po biemiseku. 


nergii. Polacy przeciwnie. Nie chcą ziemi sprze- 
dawać, trzymają sią jej całą siłą. Zwlaszcza w 
ostatnich czasach. W teu sposób hakatyści — 
wbrew awej woli— wzmocnili polaków. Pozatem 
polityka ich doprowadziła do tego, że staliśmy się 
solidarni. Przedtem szlachia i lud stali zdala od 
siebie. I to było fatalne. Jeszcze między 1860 
a 1880 rokiem w samym okręgu poznańskim oko- 
ło 7,000 posiadłości chlopskich zakupiła szlachta. 
Dziś to się już nie dzieje. Dziś szlachcio każdy 
ma wykłady dla chłopów w towarzystwach rol- 
niczych i uczy się dobrze. W sejmie rzeszy frak- 
cya polska głosowała za prawem stowarzyszania 
się robotników rolnych, 

Hakatyści nauczyli polaków wawnętrznej dy- 
woypliny, Wielu z polaków skłaniało mię juź do 
uleglości, bylo gotowych germanizować się — 
W domu poczynali mówić po niemiecku. „Kul- 
turkampf* dostarczył pierwszego bodźca do obu- 
dzenia poczucia narodowego. 

Później powstał» komisya kolonizacyjna, na- 
Teraz sprawa polskości 
stoi na pewnym gruncie. Przedewszysikiem gór- 
ny Sląsk, który polacy uważali już za stracony, 
zdobyli na nowo. Głosy wzrosły z 203,000 do 
453,000. Polacy zatem mogliby, biorąc pod uwa- 


' gẹ skutki—postawić pomniki założycielom laka- 


tyzmu. 


katyzmowi w miastach, 

I w miastach—pisze on—hakatyzm nie zdo- 
był sobie gruntu W połowie ubiegłego stulecia 
w miastach widać było tendencyę do germanizo- 
wania się. Ol r. 1880 połon'zują się miasta co- 
raz więcej. Niemcy i polacy odsobnili się od 
siebie wzajemuie, hakałyzm wydał nad to hasło: 
„Niemcy wiuni kupować tylko u niemców“, Na- 
turalnie odpowiedzieli na to polacy: „Kupujcie 
tylko u polaków*. Otóż stwierdzić się musi, że 
na tym wzajemnym bojkocie wyszli gorzej niem- 
cy niż polacy. Bo wśród niemców jest dużo kup 
ców a mało ludności, u polaków zaś odwrotnie. 

Jeszcze niekorzystniej przedstawią się inna 
okoliczność. W miastach © Jndności miesząnej, 
ludnosó mówiąca dwoma językami, znajduje się 
w sytuacyi korzystniejszej, Przedtem i niemcy 
mówili dwoma językami. W szkolach uczyli się 
polskiego języka. Dziś kupcy niemieccy muszą 
dla swej polskiej klienteli, na którą w drób- 
nych rozmiarach jeszcze liczą przyjmować subjek= 
tów polskich. I tak zwolua, cała warstwa po- 
mocników handlowych uległa polonizacji. 

Pruska bimrokracya, przy swej malej znajo- 


mości psychologii lud „, mniemała, że jeśli 
ktoś nauczy się niemieckiego Języka, zostanie 


| niemcem. 


W stosunku do polaków okazało się to mnie- 


| manie biędnem. Są oni tdbylcami w swym kraju 


i myśleć o tem nie można, by stać się mieli niem- 
Jeżeli się 
chce ludność germanizować, musi się postępować 
zupełnie inaczej, niż postępują hakatyści. Musi 
sią wtedy germanizacyę jej ulatwiac w sposób 


Drugi ustęp swej pracy poświęca autor ha- | 


przyjemny, zapoznawać ją z kulturą niemiecką 
z ujmującej strony—wtedy stąć się może, iż zgor- 
manizuje się, nie wiedząc nawet o tem, Ucisk 
natomiast, zwłaszcza w dzisiejszych czasach, wY- 
woluje tylko reakcyę. 

Rezultaty polityki hakatystycznej w miastach 
są wprost rozpaczliwe, W Poznaniu liczba miesz» 
kańców, używającyoh języka niemieckiego, wy- 
nosiła w r. 1890 — 49,9 proc, w r. 1900 — 
43:94 proc, w r. 1905 — 4235 proc, w roku 
1910 — 41.78 pros., Również i liczba posiadłoś- 
ci w polskich rękach wzrosła z 656 ns 75 proc. 
A dodac tu jeszcze trzeba, że Poznań jest mis- 
stóm, w którem liczba urzędników niemieckich 
z róku na role sią zwiększa. Gdy się zaś dzić 
—<hodzt po ulicach Poznania, widzi się daleko wię- 

cej firm polskich niż dawniej, Powszechne prze- 
konanie kupców niemieckich jest, ze hakatyżm 
im życie utrudnia. W innych miastach dzieje się 
niewiele lepiej. Ogólna cyfrą ludności miast w r. 
1885 wykazała 47 proc. katolików, w r. 1905 
już 55 proe. Od roku 1871 do r. 1900 ludność 
niemiecka przyrosła o 44,000, polska o 260,000, 
Od roku 1900 do 1905 lndność polska zwiększy- 
la się prawie w dwójnasób. Dopiero ostatni spis 
ludności przyniósł zmiany korzystne dla niemców, 
| przynajmniej wedlug zapewnień bakatystów. Cy- 
fry jednak, przez nich podane, nie wzbudzają 
zaufania. 

Korespondent „Dresdner Neueste Nachrich- 
ten“, przedstawiwszy w taki sposób „opłakane 
rezultaty polityki hakatystycznej*, kończy stwier - 
dzeniem, za o ile ma być ona skuteczniejszą, niż 

| dotychczas, musi się zwrócić na inne tory. 


koła polskie W Wiedniu. 


Kolo polskie w Wiedniu podezas krótkiej 
sesyi parlamentarnej odniosło poważuy sukces, 
inaczej bowiem, niż sukcesem, trudno nazwać 
fakt, że w draźliwej sprawie drohobyckiej, z któ 
rej nieprzyjaciele polaków ukuó chcieli broń prze- 
ciw Galicgi wogóle — parlament wiedeński szedł 
za głosem Koła, odrzacając wszelkie inna wnio- 
ski, tak, że p. Dsszyńskiemu pozostały ' jedynie 
pogróżki: „PO ujemy się za to przy obradach 
nad ustawą wojskowął* 

Sukces ten poprzedziły mozolne rokowania 
przywódców Kola z ianemi stronnictwami, Któ- 
rych rezultatem było, że wszystkie wnioski Koła 
przeszły jednomyślnie, wszystkie zaś iuue wnió- 
ski zostały bez w ka odrzucona. Dodatkowy 
wnioselk prezósa Kola polskiego, aby rząd przed- 
stawił rezultat dochodzeń parlamentowi, powstał 
stąd, że że strony inuych wnioskodawców wsiło- 
wano przeprowadzić wybór komisyi śledczej dla 
sprawy drohobyckiej. Aby temu przeszkodzić, 
Koło zaproponowalo powyższy wuiosek, wobec 
czego inne stronnictwa wniosek dotyczacy ka- 
misy: śledczej cofnęły. 

Wrażenie tego sukcesu w Izbie było ogromne. 
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Bawlzo niemiłe zdziwienie w Kole polskiem 
wywoła! fukt, że w głosowaniu nad wnioskiem 
w sprawie drohobyckiej æ jednym jedynym wy= 
jatkirm posłowie narodowo- Jemokratyczni nie 
wzięli uziołu, Powszechne było zdauie, że jest 
to dalszy: ciąg tej samobójczej taktyki, której 
narodowa deniokracya zawdzięcza wszysikie swa 
J8 klęski w ostatnich czasach. 

Ostatnie posiedzenie frakcyjne Kola polskie- 


go było również bardzo znamienuym etapem 
wzmoguącej się wewnętrznej tężyzny nowago 
Kola. Uchwalono na wniosek posła Kędziora 


jednomyślnie przyjąć do wiadomości 
nie z konferency: prezydyum Kola z rrezyden- 
tam ministrów w sprawie dróg wodnych. 

Na wuiosek qioslu Korytowskiego uchwalono 
torryślnie, że prezydyam Koła ukonsty- 
thuje się jako komisya, wyprącuje projekt zmia- 
ny statutu Koła i przedstawi go na posiedzeniu 
Koła w jesieni b. r. Jeduomyślnie przez Koło 
przyjęty ten wniosek jest niejaka symbolem tega 
zwrotu, jaki się dokonał w Kole w następstwie 
ostatnich wyborów. 

Prezes dr. Biliński, żegnając członków Koła, 
dziękował zą wytrwałą pracę i wyraził nadzieję, 
że duch zgody i koleżeństwa przyświecać będzie 
zawsze dalszym pracom Kola. 

Poseł Kędzior w imieniu Kola wyraził pre- 
zesowi podziękowanie za gorliwe zajęcie się spra- 
wą kanalową i dodal życzenie, by zabiegi pre* 
zesu jakusjrychlej odniosły pomysiny skutsk. 

Z tego podziękowania posła Kędziora wynika, 
że sprawa kanałowa stoi obecnie lepiej, niż kle- 
dykolwielc, 


LATA UPALNE. 


Bywały niegdyś lata upalne, które mażaw- 
sze ntrwaliły się w kronikach. 

W roku 627, wszystkie źródła wyschly, ln 
dzie umierali z pragnienia. 

W roku 879 zapanował straszliwy głód z 
powodu suszy i npałów, gdyż wszystkie zboża 
zowiały wypalone na polu. 

W roku 993 nastąpiły prawie w calej Eu- 
ropie takie npały, że rośliny wszystkie wytj- 
chały | za lada iskrą palily się. 

W r. 1000 bardzo wiele rzek wyschło. 

W r 1022 zarówno ludzie jak. i zwierzęta 
padali masami od porażeń slonecznych. 

W n 1139 calé Włochy zostały pozhawione 
roślinności, ktora wysohła ż upalu i suszy. 

W r. 1260 podczas bitwy pod Bela, więcej 
padło ofiar od upału, aniżeli od oręża. 


| poza 
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TAJEWCE WELNEGO MIASTA 


(Mieszkańcy Żebrowa). 


(Dalszy cięc—patrz M 152). 


Młodzież z pierwszej i drugiej klasy, 
wstępniaki z pod różnych liter, oraz dziew- 
częta w tym samym wieku, obrażeni takiem 
traktowaniem ogrodnika, po dlugich i krót- 
kich mówkach udali się z parku gromadą 
jedną z bocznych ulie do lasku miejskiego, 
gdzie rozpoczęły się gry i zabawy na świe- 
żem powietrzu, aż głód zmusił ich do po- 
wrotu do domów, gdzie już czekano na mi- 
tręgów z niecierpliwością i pewną obawą, 
czy im się co złego nie stalo. 


Zupełnie inaczej przedstawia! się takiż , 
sam wiec wśród grona starszej młodzieży, ` 


która zebrała się w jednej z większych sal 
miasta, Tu już poczęto rozwaźniej patrzeć 
na sprawę. Przędewszystkiem na porządek 
dzienny weszły kary niesłusznie wymierza- 
ne, promocye zatrzymywane bez powodów, 
rozmaite zakazy, poniżające tę lub ową na- 
rodowość.. Do spraw szkolnych wmieszano 
też i sprawy stronnictw. Hałaśliwi i wy- 
suwający się na plan pierwszy żydzi za- 
częli stawiać postulaty, najbardziej przypada- 
jące młodzieży do gustu, ale zarazem wytwa- 
rzające stronnictwo najprzychylniejsze włas- 
nej sprawie, własnym interesom. Do innych 
uchwał w tym lub innym kierunku nie do- 


sprawozda- ; 


W roku 1303 rzeki Ren i Sekwana wyschły 
doszczętnie. 

W r. 1705 powietrze dosięgło wysokości 
temperatury hut szklanych. Mięso pieczono na 
slońcuł 

W r. 1753 przez wiele tygodni prawie w 
| calej Europie termomelr wskazywał 38-0. 

W r. 1793, wszystkie warzywa zóstały zni- 
| szezone przez suszę i upał, drzewa pękały. 

4 W r. 1811 wiele dużych rzek wysehło, 

$ W r. 1832 zapanowały straszliwa upały, a 
' jednocześnie pojawiła się cholera, W samym Pa- 
3a w przeciagu pary miesięcy umarlo 20,000 
osób. 


1846 przez caly sierpień było 46, 
gorąca. 


które już nawiedziły 
stopni są jeszcze niczem. 


| 
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Z GESARSTWA. 


Kursy więzienne. Główny zarząd więzienny 
opracował projekt założenig w Petersburgn w yż- 
szych kursów więziennych. 


nych. Na kursy przyjmowani będą nietylko us 


rzędniog wydziału więziennego, lecz osoby, które, , 


; ukończywszy szkoły średnie lub wyższe, pragną 
przygotowąć się do pracy w tym zawodzie. Pier- 
wszoństwo mieć będą prawniey oraz wojskowi, 
Wydalenie studentek. Wielkie wrażenie u- 
czyniła w Petersburgu wydane świeżo i ogłoszo- 
ne przez biuro informacyjne rozporządzenie mi 
nistra oświaty, którego mocą mają byc wydalone 
wszystkie słuchaczki kursów kobiecych, które nie 


ską do dnia 28 lipca. 

Wyjątek stanowi jedynie 27 słuchaczek, ze 
wszystkich pięciu kursów, które uczęszczały do 
końca półrocza. 

Wobec tego, że na wykłady uczęszcza ogó- 
Jèm 1,200 kobiet, zarządzenie to dotyka 1,173 
sluchaczek, 

Jest to niewątpliwie kara za ostatni strajk 
nalwersyteeki. 

Wyższe kursy dla kobiet były w Petersbur= 
gu jedyną iustytuesą, w której strejk przeprowa- 
dzono od początku do końca, 

„Utro Rossii“, omawiając tea wypadek, pi- 
sze, iż przebywający w obecnej chwili w Peter- 
sburgu profesorowie wyższych zakłądów naukó- 
wych są zdania, iż zarządzenie ministra oświaty 


W porównaniu więc ze statystyką upałów, | 
Europę, nasze 35 lub 36 ! 


Jednocześnie w Mo- | 
! skwie ma być założona szkoła dozorczyń więzien | 


mezęszczały na wykłady w ciągu calego semestru | 
wiossinego, przedłużonego przez radę profesor- | 


jest czemś, czego niespodziewano się zupełnie. 
Jest to w historpi wyższych zakładów nauko- 
wych w Rosyi pierwszy tego rodzaju wypadek. 
j Zdaniem kól profesorskich wydalenie słucha- 
j ozek jest nietylko represyą za udział w strajku, 


leoz ma o wiele głębsze znaczenie. Istnieje pray- 
puszczenie, iż obrano drogę, prowadzącą do 2u- 
pełuego zamknięcie instytutu. W ministeryum 
oświaty bowiem iustytucya wyższych kursów ke- 
| biecych nważana jest za ognisko strajków sta- 
denckich, x 
Pisma petersburskie podają, iż należy się 
spodziewać, że podobny los spotka również i 
i wyższe kursy kobiece im. Bestużewa, gdzie rów- 
nież uczęszczała niewielka liczba sluchaczek, 
j „Blażnierstwo księży*. Pod takim nagłów- 
| kiem „Now. Wremia* umieściło artykulik, w któ- 
rym przytacza list pasterski metropolity ks. Klu- 
ozyńskiego do duchowieństwa rz. - katolickiege 
w Cesarstwie. 
| W liście tym jest między inuemi mowa o po- 
j tszej „Maryi Panny, kró- 


| pareiu „bractwa N: 
lowej korony polski 
Otóż „Nuw. Wr.* tak o tem pisze: 
| „Z punkta widzenia religijnego wezwanie to 
jest niewątpliwem blnŻolerstwem. Ani jeden na- 
ród dotychczas mię zdocydował się wprowadzić 
i Matki Boskiej na swój tron ziemski i uczynić 
z Niej narzędzie polityki narodowej. Jest to rze« 
czą możliwą tylko w Polsce, w której na gran- 
cie ciemnoty ludn fanatgęzni księża operują uczu= 
| ciami religijnemi mas ludowych i starają się wy- 
į korzystać swój autorytet duchowny na rzecz „ko- 
roay polskiej". Nad całą tą robolą dozorują me- 
| tropolita Kluczyński i jego prawa ręka: redaktor 
| „Wiadomości Kościelnych", ksiądz Łoziński, któ- 
ry jest profesorem katolickiego seminarynm w Pe- 
tersburgu i kapelanem kościoła korpusu paziów*. 
„Now, Wr.“ nie chce ani na jeden dzień wy- 
| paść ze swojej roli.. 
Brylasty ox szacha w lombardzie. „Odes. 
Nowosti* donoszą, że ex-szach perski, Mahomed- 
| Ali, przed ostatnim wyjazdem z Odesy zagranicę 
zastawił w lombardzie miejskim brylanty za sumę 
10,000 „rubli 
Fakt ten zdaje się stwierdzać, że środki pie- 
niężue otrzymał szach zagranicą lub od swych 
przyjaciół i zwolenników z Persyi przez delega- 
oyẹ. 
Malwersacye w fabryce papierosów. Wielką 
. senszcgę w sferach handlowych, jak donoszą pis+ 
ma petersbutskie, obudził fakt następujący; W je- 
dnej z fabryk iyiuniowych, robiącej milionowe 
obroty i dostarczającej papierosów prawie poło- 
wie Rosji, zączęły krążyć pogłoski, że sprawo- 


„szło, tylko jednomyślnie przyjęto uchwa: 

aby do szkoły takiej, jaka jest, nie chodzić. 
| To jędnak nie wystareżało agitatorom. 
! Wiedzieli, oni, że do szkół rządowych mło- 
dzież narazie nie pójdzie, ale im chodziłó 
o to, aby młodzież wcale do szkól nie cho- 
dziła. Tymczasera wśród społeczeństwa roz- 
leglo się hasło, że trzeba dzieci uczyć, trze- 
ba je posyłać bodajby do prywatnych za- 
kladów: 

Przeraziły te glosy prowadzących „ro- 
botę*, więc zapadła uchwała, aby zmusić 
| prywatne zaklady naukowe przynajmniej do 
' czasowego zaprzestania pracy. 

I Delegowano do agitacyi w tym kierun- 
! ku dwóch ludzi; jednym był Antek Topol- 
| nicki, drugim Stanisław Kercz. 


XXI. 


Wieczór zapadał, kiedy do bramy jednej 
| z uczelni prywatnych zaczęły napływać oso- 
by, utrzymujące zakłady naukowe, starsi 
uczniowie iz wyższych klas uczenice, Spryt- 
ny i znający miejscowe stosunki Antek miał 
rozpocząć swoją robotę, z nim wszedł też 
i Sta$ Kercz dla nabrania wprawy, Zebrało 
się ze trzydzieści osób, przeważnie kobiet 


starszych, kilka dziewcząt z piątej lub szó- , 


stej klasy i kilku pedagogów. 

Biegły w robocie Antek każał zapalić 
lampę w jednej z sal klasowych od põ- 
dwórza, aby nie zwrócić uwagi pólicyi na 
nie w swoim czasie oświetloną i za- 
jąwszy katedrę, rozpoczą! wykład, dosyć aro- 
gancko, od słów: a 

— Moje stronnictwo poriczyło mi oświad- 
czyć panom i paniom przełożonym i właś- 


cicielkom zakładów naukowych, aby pod 
grożbą odpowiednich następstw nia wszczy- 
nali lekcyj pod żadnym pózorem. 

Po tem przemówieniu poprawił blond 
wąsika i zerknął z ukradka na siedzącą 
w jednej z dalszych ławek Kasię Szerównę, 
uczenicę 7-ej klasy, córkę zamożnego rejen- 
ta.. Znali się oni jaż oddawna, widywali 
na spacerach, tańczyli na balach, ale ubo- 
gich rodziców chłopak nie mógł nawet ma- 
rzyć o panience, posiadającej do 100,000 rb. 
posagu. 

Kasia Szerówna ładną nie była, ale na- 
leżała do najzdolniejszych uczenic. Słynna 
była ze swoich zdolności nietylko na pensyi, 
gdzie uczęszczała, ale w calem mieście, 

Antek, spojrzawszz na Szerównę, powziął 
myśl zagarnięcia panny i posagu. Dziewczy- 

| nie skrzyly się oczy do haseł, głoszonych 
przez modnych apostołów. Spostrzegł to 
odrazu Antek, wyczytał z twarzy zadowole- 
nie, występował więc na tym wiecu z wię- 
kszą jeszcze brutalnością i bezwzględnością, 
niż to zwykł robić na innych wiecach. 

rwać nauki — jęknęła drżącym 
głosem jedna z wybladiych nauczycielek. — 
Wszystko to dobrze i pięknie, ale z czegoż 
my będziemy żyły, my, biedne pracownicę? 

— Dla sprawy ogólnej, dla sprawy kra- 
ju trzeba coś poświęcić... 

— Dobrze, ja siebie sama gotowa jestem 
poświęcić, ale powiedz mi pan, co zrobię 
z moją starą matką, z mojem młodszem ro- 
dzeństwem? 


— Br 


(d. ©. a.) 
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zdania roczne, dostarezane przez fabrykę izbie 
skarbowej, były zawsze fałszywe, przyczem nie- 
raz zamiast 120 tys. czystego dochodu, podawano 
tylko 12 tys. Przez 10 lat różnica między praw 
dziwym a fikcyjnym dochodem dosięgła kilkuset 
tysięcy rubli. Wszystko jednak skończyłoby się 
na pogloskach, gdyby główny buchalter tej fabry- 
ki nie został usunięty. Kiedy to nastąpiło, bn- 
chalter przesłał relacyę o malwersacyach do mi- 
nistra przemysłu i handlu. Wobec tego wykryto 
ciężkie poszlaki przeciwko dyrektorowi fabryki. 
Właściciele jej będą musieli zapłacić 700 — 800 
tysięcy rubli kary: 


Z KRÓLESTWA. 


Tuliszków w zgliszczach. Wtorkowy „Ku- 
ryer kaliski* pisze: Groźny pożar, jaki wynikł 
w osadzie Tuliszków, pow. konińskiego, trwa do- 


tąd. Pastwą płomieni padła prawie cała osada, . 


gdyż gospodarstw spaliło się 180, zaś budynków 
jak domy, stodoły, obory i stajnie okolo 500. 

Z calej osady ocalały zaledwie 33 gospodar- 
atwa, w tej liczbie kościół, urząd gminny i mo- 
nopol. Dwór, pomimo że jest oddalony o pół 
wiorsty od osady, ucierpial również od ognia. 
Spłonęlo tam zboże tegoroczne i narzędzia rol- 
nicze. 

W akoyi ratunkowej brały udział straże ognio* 
we: konińska, rychwalska, grodziecka, turecka, 
stawiszyńska i zbierska, 

Pierwszą pomoc nadesłał Konin, który po- 
gorzelcom wysłał 400 bochenków chleba, worek 
cukru i herbatę. 

Na miejscu zawiązał się komitet ratunkowy, 
złożony z miejscowego proboszcza, rabina, wła- 
Ściciela Tuliszkowa i obywateli miejscowych. 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 3 sierpnia 1911 r. 


Także turysta. Do mieszkającego w Nowym 
Andrzejowie gub. siedleckiej p. Czesława K. przy” | 
szedl wieczorem młodzieniec blondyn z zezem 
prawego oka, ubrany w mundur i czapkę szkoły 
technicznej Wawelberga i podający się 2a stu- 
denta tejże szkoły Piechwalskiego. Przyjęto go 
gościnnie i wyżnaczono pokój na nocleg. Na ' 
drugi dzień rano rzekomy student pożegnał”p. K. | 
i ndal się w dalszą podróż. Po odejścia jego | 
jednak zauważono przypadkiem brak wielu war- | 
tościowych przedmiotów, w tej liczbie 60 numi- 
zmatów. 

Natychmiast sya p. K. udal się konno w po- 
goń za złodziejem i szczęśliwym trafem spotkał 
go w sąsiedztwie, gdzie go również grzecznie ja- 
ko studenta podejmowano. 

Po zrewidowaniu torby podróżnej „turysty“, 
okazało się, że są w niej nietylko rzeczy skra- | 
dzione u p. K., ale również wiele innych war- 
lościowych przedmiotów. 

Zdemaskowanego złodzieja oddano w ręce | 
wladz policyjnych pow, włodawskiego, 


W sprawie gubernii łódzkiej. W Kaliszu od- 
bylo się pod przewodnictwem posła A. Parczew- 
skiego zgromadzenie obywateli Kalisza i okolicy 
w sprawie przeniesienia gubernii z Kalisza do 
Łodzi. Zgromadzeni po długiej i ożywionej dy- 
skusyi przyjęli rezolneję, zaproponowaną przez 
p. Daniela Zaaadzkiego. 

Rezolucja w streszczęniu brzmi, że wobec 
poruszonej sprawy przeniesienia gubernii walne 
zgromadzenie obywateli ziemi kaliskiej powołuje 
komisyę do poczynienia n władz starań, dla po- 
zostawienia władz gubernialnych nadal w Kali- 
szu. Komisyi tej będzie też zadaniem wypraco- 
wanie odpowiedniego memoryału. Rezolucya za- 
wiera nadto prośbę, aby posel ziemi kaliskiej 


j p. Parozewski poczynił możliwo starania w Pe- 


Nędza tam straszna, gdyż prawie nio się : 


nie dalo uratować. Pogorzelcy nocują w ogrodach 
i na polach pod golem niebem. 

Dotąd jeszcze zgliszcza są w płomieniach, 
które gaszą straże ogniowe, aby na nowo pożar 
nie wybuchł. . 


Straszna śmierć. Mieszkaniec m. Sieradza 
Marcinkowski, w Czasie zwożenia zboża do sto- 
doły, pragnąe przyśpieszyć pracę, wszedł na wóz 
1 począł zrzucać snopy ze zbożem. Przy ozyn- 
ności tej noga mu się obsunęła i spadł z wozu 
tak nieszczęśliwie, że calym ciężarem runąl na 
luśnię, nadziewając się na nią, przyczem poniósł 
śmierć na miejscu. Pogrzeb ofiary odbył się 
w niedzielę. 


Pożar młyna parowogo. W piątek o 4 rano 
wybuch?! gwaltowny pożar w młynie parowym 
w Zagórzu pod Sosnoweem. 

Młyn zgorzał doszczętnie, przyczyniając wla- 
ścicielowi jego, p. Izraelowi Freidmanowi 40 tya. 
rubli strat. 

Przyczyna pożaru niewiadoma. 

Podczas pożaru odznaczył się bohaterskim 


czynem poświęcenia górnik, należący do straży | 


ochotniczej z kopalni Mortimer, nazwiskiem We 
dzisza. 

Człowiek ten, dowiedziawszy się, że niema 
pewności, czy z kotla wypuszczono parę, wszedł 
do płonącego budynku z narażeniem życia iz nie 
opróżnionego kotła parę wypuścił; zrobione to 
było w sam czas, bo za chwilę kocioł pękłby, 
ezyniąc spustoszenie, a wypadek pociągnąłby za- 
pewne ofiary w ludziach, gaszących pożar, któ- 
rzy swe ocalenie zawdzięczają mężnemu koledze. 


Wystawa tkacka w Częstochowie Wystawa 
warsztatów tkackich w ruchu i przyrządów do 
przeróbki Inu otwarta została we wtorek o go- 
dzinie 3 po południu w Muzeum przemysłu ludo- 
wego przy placn Jasnogórskim obok zagrody 
włościańskiej, 

Wystawa otwarta będzie przez 2 miesiące, a 
więc do doia 1 października codziennie od go- 
dziny 10 rano do 7 wieczorem. W tym też cza- 
sie czynnych będzie na wystawie trzech instru- 
ktorów specyalistów, tkaczy ze szkoły w Ory- 
szewie. 

Prawdopodobnie wkrótce znajdzie się na tej 
wystawie maszyna pomysłu inż. Nowickiego do 
przerobki lnu, który, przerabiany za pomocą tej 
maszyny, wypada znacznie taniej, bo nawet o je 
duą trzecią taniej od bawełny. 

Opłata za waięp na wysiawę 6 groszy od 
osoby. 


| dowiedział się prywatnie, że do Wilna zjechał na | 


| którym zualeziono praskę ręczną i kawałki czy- 
| stego papieru, 


tersburgu, żeby przeniesienie gubernii do Łodzi 
do skutku nie doszło. 


Z LITWY I RUSI. 


Ludność m. Wilna. Wedlug danych nrzędo- 
wych, Wilno w doia 14 stycznia r. b. liczyło 217 | 
tys. mieszkańeów. 

Podlog wyznania było: 101,230 starozakon = 
nych, 97,700 katolików, 8,840 prawosławnych 
itd 


Pod względem narodowości statystyka urzę- 
dowa wykazuje 81,630 polaków, Liczba to — 
jak zanważa „Dziennnik petersburski" — stano- 
wczo zmniejszona, gdyż na 97,700 katolików tyl- 
ko. 2,000 uważają się za litwinów, jak to sami 
obliczyli w r. z., a nadto śród ewangelików jest 
bardzo dużo polaków. 

Mucha heska*. W pow. zasławskim ukaza- 
zala się „mucha heska". Szkoduik ten zaczął 
grasowaó w początkach czerwca i poczynił dot- 
kliwe spustoszenia w polach, Zdaje się że klę- 
ska ta objąła szeroką przestrzeń Wołynia. 

Fałszerz trzyrablówek, Jeden z rewirowych 


gościnne występy jakis żyd, który zajmuje się 
falszowaniem banknotów trzyrublowych. Po za- 
siągnięciu bliższych iuformacyi, rewirowy ów d- 
rządził na falszerza zasadzkę w piwiaroi przy ul 
Wiłkomierskiej M 85, gdzie rzeczywiście waka- 
zanego mu żyda aresztował. Okazało się, że jest | 
to miejaki Pelsąch Lurie, z gub, kurlandzkiej, przy | 


jak również flaszeczki z farba- 
mi. Lurie tłómaczył się. że on wcale fałszowa- 
niem banknotów się nie trudni, tylko... oszukuje 
„ludzi glupich“. Naturalnie sprawę zwrócono na 
drogę śledztwa. 


Z dzielnie polskich. 


Z KRAKOWA. W pociągu towarowym, idą- 
cym w kierunku Krakowa, pomiędzy Łanentem a 
Rzeszowem, wybuchł pożar w wagonie słażbowym, 
Znajdowali się tam konduktorzy: Gierulski ı Fe- 
dyna. Slu;y ognia buchały wysoko i zagrażaly 
całemu pociągowi, który wiózł drzewo i nafię. 
Na szczęscie maszynista spostrzegł pożar i wstrzy 
mał pociąg. Obaj konduktorzy wyskoczyl! z wo- 
zu; Fedyna jest poparzony ciężko. Gierulski od- 
niósł lekkie poparzenie. Wagon płonący odcze- 


j zem w ilości 


piono, znaczna jego część zniszozona zupelnie, 
akta kolejowe spłonęły. 
— Aresztowano pod zarzutem popełnienia 


„różnych oszustw Konstantego Ogińskiego, podają- 
| cego także nazwisko Miekiewicza. 


Aresztowany 
przybył 2 Wilna, Prawdopodobnie oba nazwiska 
są fałszywe, 

Ze LWOWA. Odbyło się tutaj walne zgro- 
madzenie ezlonków banku parcelacyjnego, pozo- 
stającego w likwidacji. 

Sprawozdanie komitetu likwidacyjnego koń- 
czy się następującym ustępem. Wedłudług bilan- 
su straty banku wynoszą po dzień 31-go grudnia 
1910 r. sumę 1,234,331.23 k. 

Częściowe pokrycie tych stra znajduje się 
w pozycyach: udziały fundusz rezerwowy, rezer- 
wa na straty, fundusz kulturalny i sanacyjny, ra- 
187.288.42 k. Jest nadzieja, że 
wykazane w tym bilansie straty już się nia po- 
dniosą, Mimo strat, komitet będzie dalej prowa- 
dził likwidację. 

— Na zjazd doroczny zarządu rady Muzeum 
narodowego w Rapperswilu wyjechał w imieniu 
miasta wiceprezydent Rutowski, w imieniu zaś 
Kola literacko-arystyozuego — archiwaryusz Czo 


| łowski, redaktor Fryling i Witold Lewioki. 


Z WARSZAWY. 


* Wystawa prao kolejarzy, 

Wystawę prac kolejarzy zamknięto w ubiegłą 
niedzielę. 

Wystawę zwiedziła bardzo znaczna liczba ko- 
lejarzy z Warszawy i prowincji, byl szereg wy- 
<ieczek zbiorowych z większych stacyj, a w tej 
liezbie jedna wycieczka dzieci, 

Lista odznaczeń obejmuje stokilkadziesiąt na- 
awisk kolejarzy. 


* Zajście przy budowie. 

Przy budowie domu M 5 na ul. Ordynackiej, 
jeden z pracujących murarzy, Jan Miłkowski, bę- 
dąc pijanym, zaczął się awanturowaó, wobec oze- 
go padmajstrzy, Edmund Taraszewski, polecił mu 
opuścić budowę. Ale Milkowski nie usluchał po: 
lecenia i z młotkiem w ręku rzucił się na pod- 
majstrzego, zadając mu kilka ciosów w głowę. 
Obecni przy zajściu robotnicy pośpieszyli z pomo* 
cą podmajstrzemu i rozbroili Milkowskiego, któ- 
rego aresztowano. 

W chwilę po aresztowaniu Miłkowskiego, na 


! budowę przyszedł znajomy tegoż, który przez 


zemstę za aresztowanie M, rzucił się z nożem 
w ręku ma jednego z robotników, ale, uderzony 
kijem w rękę, wypuścił nóż i umknął. 

Po upływie godziny przyszli na budowę: Sta- 
nisław Jabloński i Stanisław Dziaukuwski, którzy 
rzucih się z nożami na jednego z robotników, Ja 
kóba Wojcieszkę, zadali mu kilka ran w kark i 
plecy. Policja arosztewała Dziankowskiego, Ja- 
błoński zaś umknął. Rozjątrzen' robotnicy, po- 
mimo osłony policyi, poturbowali aresztowanego 
Dziankowskiego. 

Wezwany lekarz Pogotowia opatrzył poszwan- 
kowanych, stwierdził u Wojcieszki ciężkie rany 
karku i odwiózł go do szpitala Dzieciątka Jezus. 
Wkrótce aresztowano również Jabłońskiego. 


Powstanie w Jemenie szerzy sią elągle. Do pism 
berlińskich donoszą iż z Konstantynopola wysłane zo- 
stały nowe posiłki. Naczelnym dowódcą wojsk, wal- 
czących z powstańeami, ma zostać Turgut-Szefkel=pa 
asa, danny głównodowodzący w Albanii. 

un 

Do „Nowej Reformy® donoszą, iż w Wiedniu ad= 
były się rokowania między przywódcami Koła polskiem 
go i rusinami. Dalsze konferoncje mają się odbyć na 
jesien. 


DLA POGORZELCÓW. 


Podajemy dalszy ciąg listy pogorzelców mia: 
nowicie: 

Józef Garzyński, w podeszłym wieku, urato- 
wano ma tylko posciel, reszta ruchomości spaliła 
się, mieszka Rybna 5, Bronisława Pardou, 2 
dzieci, wszystkie rzeczy spalone, Zamieszkuje 
Konstautynowska 47. Kuźniak, robotnik, 2 dzie- 
ci, rzeczy rozkradzione; Wincenty Platka, 6 


4 
dzieci, rzeczy poniszćzone, zamieszkuje Kielba« 
cha nr, *; Ignacy Felezak, 5 dzieci, rzeczy po“ 
niszęzaw, zamieszkuje przy ulicy Fajfra nr. 2, 


Jan Guiwski, rzeczy skradzione, zamieszkuje 
Kelbachu nr. 6: Antoni Jagielski, furman, dzieci 
5, rzeczy skradzione i zniszczone, zamieszkuje 
Kielbącha 2, August Wendla, 

dziecko, wadjatkie rzeczy spalone, żamieszkuja 
Aleksondrowska 58; Apolinary Kuczyński, wła- 
sciciel magla, 
Aleksandrowska 87. 

Pórerzelcy żydzi: 

Śzaupsża Epstejn, rzeźnik, 2 dzieci, rzeczy 
spalohe 1 zmiszężonć, zamiószkuje Zawadzka 19. 
Abram Qukierman, 4 dzieć, wszystkie rzeczy 
spalote, zdamiószkuje Zawadzka 15 (Bałuty): Aba 
Oleśulekj, właściciel resotki, 6 dzieci, wszystkie 
rzeczy spalone, zamieszkuje Aleksandrowska 11; 
Chanń Horen, piekarka, 4 dzieci, wdowa, rzeczy 
i pleńiadze skradzione, żamiesżkaje Aleksandtow= 
ska 28. 

Są do odebrania rzeczy pogorzełców: zegar 
stieniy ü Krukowskiego, 27, żegńt Ścienny u 
Obądzyńskiego Aleksandrowska 26. 

Zarząd -Chrześcijańskiego Towarzystwa dos 
bróożynnośći zaznaczył, że 2 chwilą zorganizo+ 
wania wię legaliego komiletu niesienia pomoty 
pogorzelcom, kasa Towarzystwa wypłaci 200 rb. 
Osoby zajmujące się losem pogorzelców, czynią 


starania vrządzenia w sobotę i miedżielę przed- | 


stawień w ogrodzie Grand Hotelu, w których to 
przedstawieniach przyrzekł bezinteresowny wspól- 
ndział dyrektor teatri polskiego p: Zelwórowiez. 


Urzżadzeniem przedstawienia zajmie eię p. Stani- j 


sław Zaborski. 


Niewątpimy, że di miestkańcy Łodzi, którzy | 
będą w tych dniach w mieście, pośpieszą do ugro* | 


da Grańd Hotela by pośrednio dopómódź nie- 
szczęśliwym. 

Dwoje dzieci pogorzelców zaehorowało na 
ospę, chorymi zajął się bezinieresownie dr. Glo 
gier. Dowiadujemy się, że zarząd fabrgki 1. K. 
Poznańskiego, następującym robotnikom pracu- 
jącym w ich fabryce a dotkniętym  pogorzelą, 
wyplacił zapomogi, po 00 rubli: Ludwikowi 
Gerke, Antóninie Gerke, Teodorowi Rutmanowi; 


70 rb. Hipolitowi Wendemu, 80 Miehałowi Tona- | 


feldowi i 20 rb. Józefie Osieja, Przypominamy, 
że wozyniość zarządu tej fabryki znajdzie našla- 
dowców wśród właścicieli innych fabryk, których 
robotnicy dotknięci zostali pożarem, W reda 
keyi „Rozwoju* złożono odzież i bieliznę, które 
odesłano do ochronki na Bałutach 
1). Tam bowiem najlepiej jest składać przod- 
mioty ofiarowane pogorzelcom. 

AE ZE 


KALENDARZYK TEAMINOWY. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE Dżiś Lotosława. Ju- 
tro Osiromirn. 

TEATR LETNI w ogrodzie pray „Grand Hotel 
Dzis i jutro „Która“, opetetka G. Durala, muz! 
Móssagera. Początek o godz. pół do 9 wieczorem. Wej- 
ście główne z Pasażu z 

ZEBRANIA. Dziś zobr, organiz. Komitetu urzą- 
dzającego „Dzień ubogich*, w lokalu Stow. prac” handlu 
1 przem. (Spacerowa 21, o g. 8 wiecz,) 

— Jitto zebranie otgonizacyjne „Swięta kylatka* 
ma III Ochronę bałucką przy ul. Nowaką nr. 7, o godzi 
q wieczorem: 

MUZEUM (Zielona 8), Codziennie oiwarta Mys 
zeum nauki i sztuki od g. 4 pp. do 10 w.;w niedziela I 
święta od g. 12 w poł. do 10 w. 


KRONIKA. 


(x) W sprawie przeniesienia guberni. Mini- 
steryum spraw wewuętrzoych zażądało od gu- 
bernatora kaliskiego dokładnych danych o kosz- 
tach, jakieby pociągnęło za sobą ewentualne prze- 
niesienie gubornii z Kalisza do Łodzi. Gubernn- 
tor kaliski, p. Nowosilcow, zwrócił się do łódz- 
kiego magistratu z zapytaniem, czy zuajdują się 
w Łodzi odpowiednie budynki na pomieszczenie 
urzędów gubernialnych i jaką sumę m. Łódź wya- 
sygnowałoby ma koszty przeniesienia gubernij. 
Równocześnie donosi p. Nowosilcow, że niedługo 
przybędzie on wraz z p. wicegubernatorem piotr- 
kowskim, Fortwenglerem, celem zbadania tej kwe- 
styi na miejscu, 

Donosi o tem „Łodzer Zeitung”. 


(e) Instytut © kemii przemysłowej. Izba han- 


tokarz, l . 


wszystko Spalone, zamieszkuje . 


(Nowaka fr. i 
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dlowa Olermont-Ferrand założyła instytut chemii 
przemysłowej i zwróciła się da komitetów giel- 
dowych z zawiadomieniem, że do instytutn przyj- 
mowani być mogą absolwenci szkól handlowych 
bez egzaminu. Zarazem nadesłano programy i 
prospekty. 

Zainterosoweni mogą otrzymać bliższe infor- 
macye w naszym komitecie giełdowym (Piotrkow= 
ska 87) w godzinach od 10 do 1 rano i od 3 do 
6-8j po poludniu. 


(—) Podztek od nieruchomości. Wobóć wpro- 
wadzenia w Królestwie Polskiem prawa o pobie* 
ramia podatku od niertchomości, ministeryum e! 


` bi zatwierdziło na óżas od roku 1912 do 1916 | 
pódzisi miast Królestwa Polskiego ba klasy, we- i 


dług których ma być pobierany podatek. 

Do I klasy zaliczono Warszawę, do II=Łódź, 
Lublin 1 Sósnowiec, do II[—wszystkie miasta gu- 
bernialne i ż powiatowych: Będziu, 

, Zamość, Puławy, Tomaszów, Chełtn i Częstocho - 
| wę. Do kl. 1V zaliczone posostałe miasta powia* 
towe, do V klasy miasta pomniejsze. 

(h) Zabawa na Kotżyść kościoła. W niedzielę, 
dnia 6 b. m, w parku „Zródliska* (Kwela) bę: 
dzie urządzona Żżabawa, z której zyski obrócone 


zostaną na restauracyą kościoła św. Józefa, Pro- ; 


„gram zabawy urozmaicony; wezmą w niej udzi: 
| chóry, maudoliniści, orkiestry i 6. d: 

(c) Dzień biednych. 
ulków handlowych gab, 
Shaósrowej Ne 21 odbe 

| „Dnia biednych". 
wane będą kwóstje zWiązańe 2 orgańiaacyą ob- 
| choda. 

(2) Godae maśladówania. 
pisma naćzego złożómo dzisiaj 42 fb. na pogo: 
rzelców, chrześcijan, dotkuiętych pożarem na Bi: 
lutaah. Ofiarę te żobrali majstrowie i robotnicy 
przędzalni wigóniowej „Tow. Ake. L. Grohmata*, 
celem uczczenia pamiątki zmarłago swego szefa 
ś.p. Karola Grohmama. Ofierodawcy mniemają, że 
przyjście z pomocą nieszęzęśliwym godniej uczci 
pamięć zmarłego, aniżeli wienieć i płatne nekro- 
logi w pismach. 

(=) Powołanie automokhilistów. Powołanie 
dò tegorocznych manewrów w Królestwie Pol- 
skim ochotuików antomobilistów zastało zatwier= 
dzone przez wyższe wladze wojskowe | na cel 
powyższy wyznaczono 1,500 rb. tytułem wyna- 
grodzenia za zużyta benzynę i smary. 

(=) 0 ozystożó ma stacjach. Ministeryum 
komnnikacyi polecilo zarządom kolejowym zwró- 
cić baczną nwagę na utrzymania w czystości te: 
rjtocyów slacyjliych a w szczególności zająć się 
organizacyą asenizacyi budynków kolejowych. 

J (=) Represge prasowe. Organ glównego 


piotrkówskiej, przy ul. 
gle się zebranie komitetu 


sądowej warsżawskiej postanowiono zniszczyć 
wszystkie egzemplarze M 8 „Wiadomości graficz- 
ugok* z r z. oraz X 2 „Handlowca” z r. z, 
Nadto też izba zatwierdziła areszt, położony przez 
warszawski komitet do prasy na „Jednodniówkę, 
poświęconą ceniom Mayi Końopnickiej* (Lablin, 


r. b, na M 185 „Kurjera łódzkiego" zr, b., 0- 
| raz na książkę Bohdana Górskiego „Pierwsze 
| strofy“ (Warszawa 1911 roku). Areszt, zaś, po- 


lożony na M 7—8 „Staru* z r. z. izba sądowa | 


uchyliła. 
dawnictw pornograficznych. 


| Skazano teź na zniszczenie kika wy: 
| (—) Ownzura ogłoszeń W prasie paryody- 
U 


cznej umieszczane bywają często ogłoszenia o 


książkach i broszurach lekarskich, noszących cha- | 


rakter pssudo naukowy. 

Ponieważ tego rodzaju ogłoszenia mają je- 
dynie na celu korzyści osobiste wynalazców róż- 
nych pseudo-leczniczych środków i systemów i 
wprowadzają w błąd łatwowiernych czytelników, 
przeto główny zarząd do spraw drukarskich ro- 
zesłal do gubernatorów okólnik, na zasadzie któ- 
rego władze policyjne winny wydawać pozwole- 
nia na wydawanie rzeczonych ogłoszeń tylko po 
porozumieniu się z urzędem lekarskim. 

Przytem na zasadzie art, 41 ust. o cenz, po 
zwolenia mogą być wydawane tylko przez miej- 
scówy urząd policyjny, pozwolenie zaś, wydawa- 


ne w innych guberniach | miastach, nie są ważne. i 


(h) Z I Tow. Pażyczkowo-Oszózędnościowego. 
Zarząd Towarzystwa otrzymał zatwierdzone pla- 
ny na budowę oficyny w posesyi Towarzystwa 
przy ul, Mikolajewskiej 31. Plany wykonał bu- 


Włocławek, | 


Dziś w lokalu praćów: | 
W dalszym ciągn rozpatry- | 


W  administracyj | 


zarządu do spraw prasy ogłasza, że z decyzyl iżby | 


1911 roku), na X: 130—181 „Wolnego słowa* z | 
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downiczy Pawel Brukalski, roboty zaś prowa- 
| dzić będzie firma Holtz. Koszt budowy obliczo- 
no na 75,000 rb. Do robót przystąpią w tych 
dniach. 

(b) Ze zgromadzenia majstrów piekarskich 
Na ogólnem zebraniu ozlonków na starszego Màj- 
stra wybrano p. Walentego Kopozyńskiego, na 
podstarazego p. Adolfa Hermansa, na. skarbnika 
p. Franciszka Michla, na sekretarza p, Rudolfa 


, Trenklera. Do komisyi rewizyjnej wybrano pp. 
Qzesiawa Szaniawskiego, Ludwika Meisnera i 
| Ulbricha, 


Na obeenie otwarta wystawę, piekarską, w 


Stuttgardzie, dnia 14 b. m. wgjeżdża z Łodzi 
11 majstrow. 
(x) Z oecbu ózsladzi pończoszniczych W 


i niedziele dnia 6 b. m. o godz. 2 po południu od- 
j będzie sią przy ulicy Widzewskiej X: 137 n pa- 
na H. Rómera, miesięczne posiedzenie, na któ- 
i rem odczytane będzie sprawozdanie z drugiego 
i 
kwartału r. b. 

(+) Ż Lutti. Wiesdyrektor towarzystwa pro: 
si członków chórn męskiego o przybycie ua pró- 
bę dnia 4 b. m. o godz. 9 wieczorem. 


(m) Że Stow. Komiwójażórów. Daia 14b. m 
różpoczuie działać przy Stowarzyszeniu „Biuro 


* | informacyjne o zdolnościach kradytowych.* 


(x) Osobiste. Budowniczym miejskim mianó- 
| wauy został inżynier p, Szpikowski. 


(=) Łączenie wagonów. Ministergum komu- 
nikacyi przeznacza 30,000 rb. nagrody za najlep= 
szy przyrząd do łączenia wagonów Wez potrzeby 
wokodżenia pomiędzy bufory. 

Dawniej już ogłoszony był przez toż ministe- 
rjum konkurs na taki przyrząd z nagrodą w kwo* 
cie 20.000 rb; ala żadnego z projektów nadesła- 
nych (a uadeslano ich setki) nie uzuano za godny 
nagrody. 

(1) Ciekawa upadłość. Właściciel składu 
towarów Żelaznych przy ulcy Plotrkowskiej ur. 
6, p. Edm. Dietrich zwrócił się do sądu okrę: 
gowego o ogłoszenie upadłości jego firmy. 

Rzadko się zdarza, ażeby kupiec zam prosił 
o ofłoszenie mu upadłości. W tymt wypadku 
sumq należne poszczególnym wierzycielem mą sto- 
sunkowo drobne, tak, iż żaden z nich niechoiałby 
występować o ogloszenie bankructwa p. Dietri- 
chowi, ponieważ przeprowadzenia tego kosziuje 
dosyć drogo. 

Magazyn p. Dietricha jest jnż 
zamknięty. 

(f) Reparaoya bruków. Od kilkunastu dni 
| prowadzone są prace okolo przeróbki bruków, na 
ul. Piotrkowskiej około magistratą oraz na No- 
| wym Rynku, Wskutek przeróbek przejazd tam- 
| tędy jest utrudniony. $ 


od 10 dni 


dzenia zastępującego policnajstra sztabs kapitana 
Miaczkowa, policya otoczyła ścislym nadzorem 
centrum miasta: ul, Piotrkówską 6d Dzielnej do 
Przejazd, bacząc by nie przóżdżały tamtędy wo- 
zy i resorki, wprowadzające zamieszanie w 
ruchu sporym i bez nich w tej dzielnicy. Prócz 
tego dorożkarzom niewolno zatrzymywać się bez 
| nieodzownej potrzeby przed hotelami i domami, 
| po za spećyalnie wyznaczonemi w tym celu miej- 
| scami na rogach alie. 


(a) Kary administracyjne Na mocy rozpo- 
rządzenia guberoatora piowkowskiego skazani zo- 
stali: mieszkanka kol. Radogoszcz, Julianna Li- 
| siecka i mieszkaniee wsi Kraszów, gminy Brojce, 
pow. łódzkiego Jan Annszczak za nieprzestrzega- 
nie przepisów mellunkowych, pierwsza na 5 rb. 
drugi ña 10 rb. grzywien, 

(h) Pożary Wczoraj o godzinie 3-ej po po- 
łudniu przy olicy Solnej X 9 zauważono wydo- 
bywające się kłęby dymu, ua poddaszu. Na ra- 
zie sądzono, 1} palą się sadze, wkrótce jednak 
zauważono Ogień, tory objął cały dach. Zawez- 
j wano 3 oddziały siraży oguiowej i kiedy straż 
| przybyła na miejsce pożaru, ogień przedostał się 
jaż po nad dach i zagrażał calemu budynkowi.— 
Wobec eżego zażądano syrenami pomocy oddzia- 
lu II i IV. Ogień dość prędko zdołano umiej- 
scowić. — Dach prawie caly spłonął — przyczyna 
ognia niewiadoma, straty kilka tysięcy rubli. 

W chwili, kiedy oddział miał już odjeżdzać 
| do doma rekwizyiowego, dano znać, że wybuchł 
/ pożar na Mani. Oddział ten bezzwłocznie pospie- 
szyl dó Ognia, a za nim część oddziału I. Pality 


| (E) Farządki w oentram miósta. Z rozporzą- 
| 
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się komórki i stajnia, z której zdołano wyprowa- 
dzio konia i psy. Straż w pół godziny ogień u- 
gasila, kiedy zaś dogaszano zgliszcza i rozczu 
cano je, znaleziono w nich zwęglone zwłoki 5-io 
letniego Rudolfa, Breslera, syna tkacze, zawiesz- 
kałego w tej posesyi. Zwłoki wydobyto i odda- 
no w ręce rodziców. Przypuszczać należy, że 
chłopiec mając zapałki poszedł z niemi do stajni i 
tam zapruszył ogień, poczem nie mógl już wydo- 
stać się że stajni, 

O godzinie 5 pa poładniu oddział IV został 
wezwany na ulicę Zawadzką 79, gdzie w zarodku 
stłumił pożar. 

(e) Aresztowanie. W mieszkaniu Szymona Po- 
pławskiego, przy ul. Mikołajewskiej nr. 69, aresztowano 
18-letniogo Józefa Morczaka, który dobierał się do ku- 
fra, chcąc ukraść ztamtąd rzeczy. 

— (f) Policya aresztowała Helonę Maciejówską ża 
kradzież 18 rb. u Dawidowskiego, przy ul. Wólćzańskiej 
ur. 85 i Izraela Bokślaa (Konstantypowska 17) za kra- 
dzież skrzynki przędzy, wartości 1 
mana, przy ul. Gegi ano) nr. 17. 

(©) Kradzieże. Dorota Bednarók skradłu wczoraj 
u Estery Milgrom; przy u. Widzewskiej nr, 09, bi 
wartości 26 rb, i w 
wano. 


— Z podwórz Ja nr. rzy ul. Piotrkowskiej 
dwaj złoczyńcy, a Śzamilewicz 1 Wolf Kricz- 


rb u Cytera Fryd- 


men, usiłowali skraść ENY pakę przędzy, war- | 


tości 500 rb., sel n h jednak i aresztowano, 

— W domu przy ul Stedniej hr. 99, 2 komórki Idy 
Mitgersz trzej ij, Szymon Morgenstern, Da- 
wid Frydman i Josek Seterilig skradli stare rzeczy, 
wartości 25 rb jeż jednak spostrzeżono w porą i 
złoczyńców osadzono w sreszele. 

Ze składu towarów szarda Grajerm, ptży ul. 
nt. 1 nmiewladomi złoczyńcy skradli 3 
czathego, wartości 130 fb. 

(p) Pogotowie Fatunkowe w olągu dula wózo- 
Taa między ianemi wzywano do następujących wy- 
padków: 

— Ogólnomu osłąbienia uległy dwia osoby. 

— W ül. Leśzao nr. 4 Stanisław Guwryczdk, 4- 
letni syn stróża, przejschańy wozam, odniósł Strtaska- 
nie prawej dłoni. odwiózł go do Szpitala Anny- 


Maryi. $ 

— Stróż domu pray ul. Gerad r. 47 Marcin Ju- 
tök, zapalająć w bramie „amp, rozlał natio, która się 
ną sim zapaliła; uległ popatzóniu twarzy i rąk. 


(a) Odpust. Na wczorajszy odpust ku czci 
N, M.-P. Anielskiej, ż pówodu dnia roboczego 
i npalu przybyło do Łagiewnik osób niewiele. 

O godzine 9-ej rano odprawił wotywę ks. 
Wilkoszewski, proboszcz z Dobrej; o godz. 10-ej 
T miejscowy, ks. Borónstedt, ò godzinie 

0 i pól ks. Zarembowicz, wikarynsz parafii św. 
Anny na Zarzowie, Sumę w Asystencyi alumnów 
somiharyum warszawskiego celebrował o godzi- 
mie 11 i pól przed południem, ks. Ryster, magi- 


ster św. 'Deologii, wikaryńsz parafit Staromiej- 


sklej w Łodzi. Kazanie podczas sumy wygłosił 
ks. Wilkoszewski. 

Uroczystości odpustowó zakończono nieszpo- 
tumi, która odprawił ks. Zarembowicz. 


(a) Uzy dokonano świętektadztwa w kościa- 


le łaziewniokim? Wskutek wieści, jakie rozeszły | 


się o kradzieży wotów w kościele pofranciszkań- 
skim w Łagiewnikach, dozór tego kościoła do- 
konst w tych dniach sprawdzenia ilości totów, 
zawieszonych ma wszystkich oltarzach. Po ści- 
siem obliczóniu okazał się brak trzech wotów, 
mianowicie: kolczyka od pary, pierścionka oraz 
krzyżyka. 

Ponieważ dotychczas wota były przytwior- 
dzane do podkładek aksaritnych lub wprost do 
kolumn oltarza jedynie szpileczkami, przeto moż- 
Jiwe jost, że brakujące wota mogły spaść i zgi- 
nąć lub dostać się tym sposobem w ręce zna- 
lnzców. 

Aby się to w przyszłości nie zdarzało i aby 
zawieszane na ołtarzach przez wiernych dowody 
wdzięczności za otrzymuna od Boga łaski, były 
zabezpieczone od raki świętokradcy, obecny pro- 
boszcz lagiewnicki, ks, Borenstedt, obstalował sta- 
lowe szafki oszklone, które, przytwierdzóne do 
kolumn oliarza, mają siużyć do przechowywania 
wotów. Tymczasem wszystkie wota zdjęto z oł- 
tarzy i umieszczono w Skarben. 


Z Brzezin (kor. wł.). Wezoraj w miejsco- ' 
wym kościele pokłasztornym św, Franciszka świę- ! 


ccno wielki odpust „Poroyunkuli*. Uroczystość. 
ta, tak rzadka, bo przywiązana do niewielu ko- 
ściołów w świecie, zgromadziła |iczne zastępy 
wieruych z miasta | owolicy, Już w przeddzień 
święta rozpoczęły ją uroczyste nieszpory, odpra- 
wiona przez miejscawego rektora ks. Józefa Mo- 
tylewskiego. Uroczystą sumę orlebrówał w asy- 
sionoyi kleryków i licznego duchowieństwa ks, 


, bieliznę 
wała zbiedz. Złodziojką areszte- . 
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dziekan Rali Słówo Boże wygłosił ks. Z. 
Knapski z Łodzi, który też odprawił nieszpo- 
ry. Nad porząlkiem ceremonii czuwał miejscowy 
rektor. 

W niedzielę, d. 6 b. m., przypada w klasz- 
torze naszym również wielki doroczny odpust 
Przemienienia Pańskiego, na który derócznym 
zwyczajem spodziewane są kompanie, a przede- 


wszystkiem łódzka. Sumę odprawi ks. proboszcz | 


ze Skoszew. Kazanie wygłosi miejscowy rektor 
i prefekt ks. Motylewski. Popołudniowe nieszpo* 
rj i„Te Deum* zakończą uroczystość. 

(a) rak wody. Z powodu długotiwałej su» 
szy we wsiach Karnyszewice, Jackowice i innycli 
miejscowościach, w pow. łaskim, daje się dotkli- 
wie odczuwać brak wody. W studniach, które 
| zwykle obfitowały w wodę, obecnie pozostało 

bloto. Z tego powodu niektórzy wiościanie żittu- 
sżeńi są sprowadzać wodę z miejse znacznie od- 
dalonych od ich domostw. 

Wobec powyższego rodzi się pytanie, co bę: 
dzie, jeśli we wsi, pozbawionej wody, wybuchnie 
pożar? Włościanie mają to zawsze w pamięci i 
z niepokójem wyczekują deszczu, któryby zače“ 
gnał grożące nlebezpieczeństwo. 

Skonstatowano też we wspomnianych miej- 
seowościach, że z powodn suszy kcowy dają 00- 
raz mniej mleka, W położeniu, w jakiem Żnaj- 
dają się włościanie wymiewiongcii wyżej mićjso0- 
wości, znajdoją się mieszkwicy wielu innych wio= 
sek. Wszędzie susza uszozupliła ilości wody. 

(a) Straszny wypadek 
w Zgierzu w przędzalni Laskera i Zaadberga. 
Oto robotnik, Marcin Sitek, lat 37, obsługujący 
wińdę, żóstal przeż nią uderzony w głowę tak 
silnie, iż bezprzytomny upadł na ziemią. Ciężko 
rannego w głowę opatrzył lekarz fabryczny, dr: 
Hageu. Stan zdrowia S. jest bardzo ciężki. 

(a) Echa pozaru w Lntomiersku. W azupeł- 
nieniu podanej wiadomości o póżarze w Luto- 
miersku, donoslmy jesżóże co nustępuje: 

Pożar wynikł o godzinie 3 po poludniu w za- 
budowaniach Skeimpskiego przy ulicy Poznańskiej 
iw kilkanaście mińut zaledwie objął 5 domów 
na tej ulicy. Stąd ogień przeniósł się na ulicę 
Zagraniczną i objął tam również 5 posesyj. Ogó- 
łem przeto spaliło się 10 domów mieszkalnych i 
kikadziesiąt budynków gospodarczych. 

Spalone budynki należały do Antoniego Za: 
krzewskiego, Stefaua Wesolowskiego, Winoenie= 
go Skempskiego, Antoniego Pankowskiego, Igna- 
cego Markiewicza, Józefa Grabówskiego, Stani- 
sława Slawkowskiego Antoniego Podsiadlego, 
ı Tomasza Kowalskiego i Antoniego Michalskiego. 

Spalone bądynki ubezpietzone były na sumą 
3.476 rb. Straty w nieubozpieczonem mienia wy- 
| noszą znacznie więcej. Pray pożarże czynne by- 
ly oprócz straży miejscowej, szadkowskiej i kop- 
stantynowskiej, straż ochotnicza 2 Aleksandrowa 
iz majątku Bechoice, 

Podezas akcyi ratunkowej uległo poparze- 
| nia 5 strażaków Intomierskieh mianowicie: Józef 
| Bujnowicz, Wojciech Antoniewicz, Wiacenty Czer- 
winski i Łukasz bBurski. Na szczęście odnieśli 
oni obrażenia niezbyt ciężkie. 

(á) Rach budowlany w Zgierzu. W iego- 
rocznym ruchu budowlanym w Zgierzu panuje 
ożywienie średnie. Oprócz szeregu przebudówek, 


około kilkadziesięcin budowli nowych. 

Ruch budowlany koncentruje się przeważnie 
na krańcach miasta, oraz na nowych parceląch 
pod miastem, gdzie powstają nowe tabryki | dość 
liczne tomy mieszkalne. 


wie. 
fłości niecałej wiorsty ód Zgierza, staje się zwoł- 
na jegó przedmieściem, 

Najwięcej domów w tym sezonie, staje przy 
szosie Aleksandrowskiej, Większego ożywienia w 
| ruchu budowiauym w (ym roku nikt się nie spo- 
dziewa, 4 to z powodu drożyzny cegly. Z tego 
też powodu wznoszą w tym wozonie przeważuie 
domy drewniane. 


a 


Ostatnia poczta. 


— Układy francusko - niemieckie, dotyczące 
obecnie Ljlia ustępstw kolonialajch na srodko- 
wo-afrykańskiem wybrzeżu oceanu Atlantyckiego, 


zdarzył się wczoraj | 


madbudówok i reparacyj, prowadzone są roboty | 


W ciągu ostatnich kil- | 
ku tygodni powstało kilka domów mieszka!nych | 
wadłuż szosy warszawskiej, Aż pod wioskę Krzy- | 
Tym sposobem wioska ta, położona w odle- | 


i chwilowo natrafły, jak się zdaje, aa punkt trad- 
ny i prawdopodobnie utknęły na miejscu. 

— Półurzędowe organy prasy angielskiej da- 
ją do zrozumienia, że gabinet angielski przychyla 
się coraz wyraźniej do potrzeby konferencyi wszy- 
stkich w sprawie marokańskiej interesowanych 
mocarstw. 

— Niemieckie źródła inspirowane określają 
żądania Niemiec, stawiane Francyi, a dotyczące 
| ustępstw kolowialnych na zachodniem wybrzeżu 
Afryki środkowej, w inuy sposób, aniżnli dotych= 
czas rozgłaszano ze źródeł prywatnych. Wedlug 
tej ostatniej wersyj, pretonsye Niemiec siągają o 
wiele dalej, dzieląc się na 8 zasadnicze punkty, 
f mianowicie: 

Po pierwsze: Niemcy nie noszą sią. zamia- 
rem odstąpienia ną rzecz Francyi żadnej ze swych 
| kolonij; wiadomość za Źródeł francuskich, jakoby 
Niemcy sklonne były do odstąpienia swoj posia* 
dlości Togo, wzamian za część koloni francuskiej 
w Gnbunie i uregulowanie granie pomiędzy frau- 
ouskie Kongò a niemieckim Kamerunem na ko- 
rzyść Niemioc—jest wytworem bujnej imagiuacyi 
dziennikarskiej, Niemcy żądają odstąpienia części 
kółonij francuskich, bez żadnej ze swej strony kom- 
pensaty terytoryaluej. 

Po drugie: Niemcy żądają zawarcia korzyst- 
nego dla siebie traktatu handlowo - politycznego 
z Francyą. 

Trzecim warunkiem niemieekim jest zapew= 
nienie dla swych interesów praw handlowych na 
terytorynm marokańskietn. 

— Prozydent obecnego parlamentu austryac- 
kiege, Sylwester, wypowiedział ua zgromadzeniu 
publicznem mowę, w której ailnie podkreślił ko- 
niecznośóć wspólnego działania wszystkich mo- 
carstw śródziemnomorskich, » więc: Austrygi, Włoch, 
Francyi i Hiszpanii w celu skutecznej akoyi prze- 
ciw polityce Wielkiej Brytanii. 

— Niemiecki Związek kolonialny publikuje 
oświadczenie zbiorowe, w którem żąda dla Nie- 
mièc ustępstw terytotyalnych w samem Maroku. 
Równocześnie oświadcza tonże Związek, że ódstą. 
pienie niemieckiej kolonii Togo i wogóle handel 
koloniami byłby dlù powagi i honoru Niemiec 
uwłaczający. 


TELEGRANY. 


Potorsburg, 2 sierpnia (P,) „Biuro informa- 
cyjne“ donosi: Po feryach świąt Bożego Na 
dzenia profesorowie żeńskiego instytutu lekarskie - 
go nie rozpoczęli wykładów i rada instytutu nie 
przedsięwzięła żadnych kroków celem wznowie- 
nia prawidłowego biegu życia szkolnego. 

Skoro ministeryum oświaty poleciła radzie 
dołożyć starań w celu wznowienia wykładów, rav 
da zrzekła się użycia jakichkolwiek środków i 
dopiero ma skutek usilnych żądań ministoryum 
wyklady w instytucie rozpoczęły się i trwały przy 
udziale minimalnym słuchaczok i mniej niż 30 z 
ogólnej liczby, do końca półrocza, przedlużonego 
przez radę do 28 lipca. Jednak i wówczas częsć 
profesorów, jak to widać z raportu adminisiracyi 
| instytutu, calkiem zaniechała swoich prelekcyj. 

Wobec tego, że profesorowie instytutu, istnie- 
jącego przeważnie kosztem skarbu, są ba rzeczy- 
istej służbie państwowej, a więc takie lekcewa 
żenie obowiązków nie może być tolerowane, prze- 
to minister oświaty polecił dyrekcji petersbur= 
skiego okręgu naukowego powiadomić o tem tych 
czlonków rady, którym powierzono przyszłość ine 
stytutu; tym zaś członkom, którzy nia odbyli ani 
jednej prelekcyi w ciągu calego półrocza wiosen- 
| nago od stycznia do czefwca a nie prowadzili zas 
jęć w klinikach, a mianowicie zwyczajnym profe- 
i sorom Czystowiczowi, Winogradowowi i Sawwai- 
, iowowi zaproponować podanie się do dymisyj, żeby 
| tym sposobem ministerynm moglo ich uwolnić od 
| obowiązków, których nie chcą wykonywać, 

Fetersburg, 2 lipca (P.) Tydzień temu unię- 
dzy robotnikami w porcje handlowym Petersbur- 
ga ujawniło się wrzenie na tle niezadowolenia z 
placy zarobkowej, przyczem wrzenie to ujawniło 
się w poszczególnych strajkach, Wczorój zrana 
robotnicy portowi w liczbie 4,000 przedstawili 
adminiatracyi portu Żądanie podwyższenia płacy 
od 15 do 40 pro. Pracobiorcy uzuali to żądanie 

2a niemożliwa do wykonania, poczem robotnicy 
opuścili port, nie zaklócająć porządku. 

O godz. 10 rano zaprzestano pracy w skla- 
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dach drzewa, gdzie liczba robotników dosięgała 
6,000. W danej chwili strajkuje 12,000, pracuje 
zaś okolo 4,000. Z 95 statków, stojacych w por: 
cie, 65 objęło bezrobocie. 

W celu zdania sobie sprawy z położenia rze- 


Rzym, 3 sierpnia (wł) Zuany organizator 
posiłków dla albańczyków, Garibaldi, ogłasza, że 


f włoski komitet centralny ukradł pieniądze, zlo 


czy, wkrótce ma się odbyć zebranie pracobiorców. ` 


Wbrew zapewnieniom gazet, do naczelnika portu 
nie zjawiły się żadne deputacye. 

Dziś bezrobocie trwa na tych samych warun- 
kach żądań ekonomicznych. 

Symferopol, 2 sierpnia (P) W pociągu ko- 
lei południowych, między stacyami Sokoło-Gor- 
noje i Rybkowo zabito towarzysza prokuratora 
petersburskiej izby sądowej, Skopińskiego. 

Petersburg, 2 sierpnia (P). Zarządzający mi- 
nisteryum sprawiedliwości delegował p. o. pro- 
kuratora petersburskiej izby sądowej, tow. pro- 
kuratora Tlustowskiego, dla zebrania na miejscu 
szczegółów zabójstwa iow prokuratora Skopiń 
skie 


tersburg, 2 sierpnia (P), Rada wojskowa 
na wuiosek zarządu glównego sztabu generalne- 
go postanowiła nstanowie w wojsku nową kate- 
goryę żołnierzy pozaterminowych Il klasy, któ- 
ra składać się będzie z podoficerów i gefreite 
rów. Żołnierzy tej kategoryi ma być w calej 
armii 24 000. 

Londyn. 2 sierpnia (P). Nad Tamizą straj- 
kuje 4,000 robotników portowych i 1.500 tra- 
garzy. Robotnicy żądają gwaraneyi, że przed- 
siębiorcy wypełnią warunki, do których się zobo» 
wązali 

Kijów, 2 sierpnia (P). Silna ulewa nocy dzi- 
siejszej podmyła bruki i zalała piwnice. Piorun 
zbirzył częśc jednego domu, wzniecił pożar i 
ogluszył policyanta posterunkowego 

Nikołajewsk, 2 sierpnia (P) W ciągu tygo- 


2 


dnia w powiecie zachorowało na cholerę 201 ; 


osób, zmarło 94. 
Wiedeń, 2 sierpnia (P). 
na Węgrzech odbędą się 11 września. 


Manowry cesarskie 
Wezmą 


w nich udział 4 korpusy w składzie 118 batalio- | ię Tureya przyjęła, wobec ezego jest spo- 


nów, 96 szwadronów, 288 armat i 150 mitrajlez. 

Relsiagfers. 2 sierpnia (P). Na slacyi w Wy- 
borgu nastąpiło zderzenie 
przyczem jeden palacz został zabity, drrgi lekko 
raniony; maszynista. ciężko. 

Ottawa, 2 sierpnia (P), Podczas pożaru szpi- 
tala dla obląkanych w Hamiltonie (Ontario) ośm 
esób spalilo się, 1,000 zdołano uratować. 

Luneburg, 2 sierpnia (P). Wielki pożar ogar- 
ngl las i stepy luneburskie. Akcyę ratunkową 


prowadzą straże ogniowe i trzy szwadrony dra- | 


gonów. 


Wrocław 2 sierpnia (WŁ.) Wczoraj wieczo- | 


rem rozpoczęly się uroczystości obchodu setnej 
rocznicy istnienia nniwersytetu wrocławskiego. 
Jako delegat cesarza Wilhelma podczas tych u- 
roczystosci, przybył dziś do Wrocławia następca 
tronu niemieckiego. 

Borajowo, 2 sierpnia (W1) Sejm bośniacki 
zwolany został na 1 października, 

Przywódcy socyalistów Veronese i Dragowic, 
wydaleni z Bośni, wczoraj opuścić musieli stoli- 
cę. Z tego powodu, ich stronnicy urządzili na 
dworcn kolejowym wielką demonstracyę, przy 
czem doszło do walki z Żandarmami, skutkiem 
której 4 ludzi odniosło ciężkie rany, a wielu 
aresztowano 

„Dziennik chorwaćki* donosi, że władza za- 
twierdziła vareszcie ustawę związku „Chrwat ka- 
toliczeska udruza*, której puaktem programu jest 
zasada „Trójkrólestwa* w monarelii Auatro-Wę- 
gierskiej. 

Konstantynopol, 3 sierpnia, (P.). Poseł w Ce- 
tynii telegrafuje Porcie, że malisorzy przyjęli 


wszystkie warunki i za dwa dni zaczną powracać | 


do ojczyzny. Z Janiny donoszą, że w pobliżu 
Filati doszło do bitwy 90 żandarmów z 200 al- 
bańczykami. Z obu stron znaczue straty. Wy- 
slano posiłki. 

Tryest, 3 sierpnia. (P.). 
we wypadki cholery. 

Loadyn, 3 sierpnia. (P.). Izba lordów uchwa- 
liła naganę dla rządu. Partya ministeryalna przy- 
puszeza, że bil o veto przejdzie bez mianowania 
nowych lordów i uważa uchwalenie nagauy za 
akt demonstracyjny opozycji. 


Z estatniej chwili. 
Poznań, 3 sierpnia (wl.) W ostatnich dniach 


Ujawniono dwa no- 


wykupili polacy z rąk niemieckich majątki obsza- NE 


ru 1500 morgów. 


dwóch parowozów, | 


żone dla powstańców, pod pretekstem pokrycia 
kosztów zarządu. 

Lendyn, 3 sierpnia. (Wł.) Dzisiejsze dzienni- 
ki komentują ironicznie mowę prezesa parlamen- 
tu austryackiego, Sylwestra, wypowiedzianą wszo- 
raj w Saleburgu, w której Sylwester stwierdził, 
że morze Sródziemne należy tylko do Włoch, Au 
stryi, Niemiec i Francyi. „Morning Post* zwraca 
uwagę, że takie wynurzenia wszechniemców au- 
stryackich mogą tylko zaszkodzić ich braciom 
z nad Sprawy, 

Berlin, 3 sierpnia. W sprawie zoaue) odezwy, 
potępiającej działalność „Ostmarkenvereinu*, 0- 
świadcza obecnie właściciel majoratu Hadebrek, 
że odezwa została wydana przez związek prus- 
kich właścicieli majoratów, do którego 
polscy magnaci, przeciw podszczuwającej działal- 
ności „Oatmarkenvereinu*, 

Berlin, 3 sierpnia (wl) Przy wczorajszej 
katastrofie pod Halle zoinąło czterech ludzi z per- 
sonelu kolejowego, Zwłoki maszynisty i palacza 
były prawie ngotowane. Jedna pasażerka z Ro- 
syi, wracająca z- Wiesbadenu, doznała silnego 
wstrząśnienia nerwowego. 

Teheran, 3 sierpnia (wł.) O pobycie eks- 


należa P 


szacha krążą najrozmaitsze wieści. Podobno szach : 


udał się morzem na terytoryum rosyjskie. Szef 
policyi Jefrem organizuje dalsze oddziały wojska, 
aby wyruszyć przeciw eks-szachowi. 
Konstantynopol, 3 sierpnia (wl) Wszystkie 
żądania malisorów z wyjątkiem gwarancji mo- 


dziewane w tntejszych kołach rządowych złoże- : 


nie przez nich broni. Naprężenie z Qzarnogó: 
rzem trwa, W dalszym ciągu Czarnogórze stara 


| się przekonać malisorów, aby się nie poddawali. 


W Konstantynopolu panuje z tego powodu silne 


| rozdrażnienie i parcie do wojny. 


Konstantynopol, 3 sierpnia (wł.) W dobrze 
poinformowanych kołach zapewniają, że turecki 
minister marynarki wyjeżdża w tych dniach do 
Londynu w ważnej miayi politycznej, 

Gniezno, 3 sierpnia (wl) Policya ska: na 
kary po ato marek trzy polki, za rzekome nau- 
ozanie języka polskiego dzieci polskich. Żadna 
z mich w rzeczywistości takich lekcji nie udzie- 
lala. 


Odpowiedzi Rodakoyi. 

Panu Rogowskiemu. Zapewne; wykonywanie 
przez kapele restauracyjne, nie zawsze dobrze zgrane, 
arcyczieł muzyki polskiej, byłoby profenacyą 1 wywiera- 
loby ma słuchaczów niemiło wrażenie; ale są przecież 
kujawiaki, krakowłaki, oberlasy, mazury, których przy 
kuflu piwa z przyjemnością posłuchać można i o to właś- 
nle idzia autorowi „Z wrażeń łódzkich.*  Polemizować 


zatem ż nim w duchu potępiającym inicyatywę, miz jest 
m. Pana drukować nie bę- 


wskazane i dla tego listu 


OFIARY. 


Dla pogorzelców w osadzie Bałuty. 
Kółko znajomych z wygranej na loteryi 10 rubli 


095 kep — Ignacy Baj 50 kop 


sże liczba śmiertelności 
„zmniejszyła. Działa on wytrwale i z poświęceniem 
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Zamiast wieńa i nekrologu dla nieodżał: 
szefa naszego á. p. Karola Grohmauna, majstzowie |. RA 
botniey przędzalni wigoniowej Tow. akc. przem. zakła- 
dów fabrycznych składają na chrześcijan 42 rb. 


Na „Gniazdo* Tow. opiela nad dziećmi. 


J. Dobrowolska, nieodebrane prz 
trowni składki młesięczne 2 rb. NOE aiaiai FI 


Dla najbiedniejszych. 
Natalia Z. 30 kop. 


Dla biednej rodzin: Brzustczyńskich 
PAT (ul. Zakątca X 65). 


Na ołtarz główny do kościoła św. Stanisława 
Kostki. 


Pracownieg oddziału farblarni 
RSA y atu ferblarni fabryki Gustawa 


Zebrane na imieninach Anny Li "l je 
kiej w Starem Redzeniu 5 rb. 70 ryc) ae 
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Choroby dzieci i wewnętrzne. Specyalnie cierpie» 
nia piersiowe. 


Kronika antialkoholowa. 


Spojrzyj do więzień! Statystyczne sprawo- 
zdanie roczne, które opracowało pruskie mi- 
nisterjum dla spraw wewnętrznych, obejmuje 
czas od 1 go kwietnia 1909 aż do 31 go marca 
1910 i podaje nam dane o 100 mu oddanych 
więzieniach i zakładach karnych. Z pomiędzy no- 
wo przybyłych więźniów było w tym ozasie aż 
599 małogowych pijaków, a 1080 popełniło ka- 
rygodne czyny w stanie upojenia, Szkoda że 
nie mamy odnośnych liczb z 1064 więzień, 
poddanych ministerstwu sprawiedliwości, Byłby 
wtenczas pod ręką nowy, obfity materyal do te- 
matu „Alkohol a zbrodnia”. 


Jak się zachować w długie lata zdrowym. 
Tego nas w bardzo zręczny i oryginalny sposób 
uczy amerykański lekarz Dr. William A. Evans 
z Chicago (mów: Qzikago), który zajmuje zara- 
zem tamże urząd komisarza sanitarnego, To 
miasto temu wielkiemu społecznikowi zawdzięcza, 
w niem znacznie się 


— i słowem i piórem. Przed niedawnym czasem 
opublikował 10 reguł, jak zachować żdrowie 
w długie lata. „Zamknięte okna — pisze on — 
są właśnie otwarte dla chorób taberkulicznych, 
mocne, upajające napoje ludzi wcześnie osłabiają 
— wasze płuca nie mogą być wykąpane, więc 
przynajmniej dajce im się w świeżem powietrzu 
wykąpać; nie róbcie z nocy dnia. Regularne uło- 
żenie się do snu i wyspanie nie jest wcala ozasem 
straconym“. Zaprawdę nic z tego nie można 
znaleźć po szynkach i restauracyach, ani w zu- 


: pelnie bezmyślnych nieraz zwyczajach towarzy- 


skich, gdzie króluje wszędzie i zawsze alkohol i 
alkohol i jeszcze raz alkohol, 


GIEŁDA WARSZAWSKA. Sprawozdanie telegraficzne, Í godzina. 
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zostanie w sercach naszych 


Z SĄDÓW. 


—- 


Zamordowanie przełożonej pensyi. 


Przy ulicy Zawadzkiej nr. 19 w Łodzi 
mieściła się w roku ubiegłym pensya żeńska, 
której przełożoną była 28-letnia Olga Frejerówna. 

lipcu. r. ub., E nastały wakacye, prze- ' 
łożona odprawiła służbę, do niezbędnych zaś 
posług przyjęła Annę Sikorską, córkę stróża z- 
sąsiedniego domu. 

Dnia 24 lipca przybyli z telefonów technicy, 
polecili stróżowi Poznańskiemu, aby uprzątnął 
kwiaty ustawione na balkonie Frejerówny. 

Nie mogąc dostać się do mieszkania zwy- 
kłą drogą, gdyż na dzwonki nikt nie odpowiadał, 
— stróż przystawił drabinę i w ten sposób do- 
stał się do mieszkal 

ym 


nia. 

W sypialnm zza na podłodze leżał trup 
nieszczęśliwej pr onej; ręce jej były zbroczo- 
ne krwią, na były Ślady siniaków i ram 

iwa rozpaczliwie broniła się. 


i N otrzebny młody człowiek do 

DROBNE OGŁOSZENIA. | Pasta, 4 - oklasowem wy- 

kształceniem | uczeń z ładnym 

charakterem pisma. Oferty „Roz- 
B 


pr: nla bardzo 
Rzgowska 46, wia- 


Bun Z 
domość w piwiarnl. zc 
ardzo zdolam krawcowa p 


wój* A. B. 


Prznierdza krawcow: 


W dnia inym sierpnia zmarł w Niener-Lindewiese nasz poważany szej i dyrektor 
ś. 4 p- 


KAROL GROHMANN 


p przeżywszy lat 43. 
W zmarłym tracimy wielce dobrego i charakternego zwierzchnika, pamięć o Nim na zawsze _ 


Rzemieślnicy Tow. Akc. Zakładów 
Przemysłowych „L. Grohmanna". 


Zaalarmowana policya zjawiła się nieba- 
wem; wezwany doktór stwierdził, że Frejerówna 


została uduszoną; na szyi jej znalezionó ślady, , 


świadczące o tem, że uduszono ją za pomocą 


- częgoś w rodzaju ręcznika. 


się przeciwko posługaczce Sikorskiej i 
wko‘ 3T-letniemu pracownikowi jednej 


przeci- 


I 
| 
i 
j 
i 
| 


dyby chciał, mogor je skraść, nie potrzebując 
opuszczać się zabójstwa, 

Sikorska — że wcale udziału w napadzie 
nie brała, bo zajęta była praniem u kogoś, lecz 
u kogo — nie pamięta. 

Na rękach i twarzy obojga oskarżonych za- 
uważono ślady drapania i siniaki. 

Sąd okręgowy piotrkowski uznał ich winny- 
mi, skazał na pozbawienie wszystkich praw sta- 
nu i Sikorską na lat 8, a Fulko na lat 15 ro- 
bót ciężkich. 

Fulko odwołał się do izby sądowej, prosząc 
o złagodzenie kary, twierdząc że namówiła go 
do tego czynu Sikorska, która za to tak małą 
otrzymała kare 

lzba prośbę Fulki uchyliła i wyrok sądu 


„ zatwierdziła. 
Podejrzenie o udział w zbrodni skierówało | 


z firm | 


handlowej Józefowi Fulko, który, nie żyjąc z żo- | 


ną, często -odwiedzał Sikorską. 
Ustalono, że Sikorska na dzień przed mor- 
dem rozpowiadała, że pani wyjeżdza na odpo 


I czynek. 


W dniu mordu służąca z sąsiedniego mie- 
szkania Maryanna Machlakówna widziała, jak Si- 


korska Fulce wręczała paczkę banknotów oraz : 
różną garderobę; przybyła zaś z Warszawy ro- 
dzina orzekła, że z mieszkania zrabowano oko- 
ło rubli 500 w gotówce oraz biżuteryę tej. sa- 
mej mniej więcej wartości, 


< Godz. prz: 10-12 i 4=7 p. pr 


Dr. B. DONCHIN 
SEREY NKISTA KNÓKRAB oczu 


Meyera Ma I (róg Piotrkowskiej), 
Telefonu M 28-39. 


2625 


ŚREDNIA 


D- B. REJT “i: 


Sp: -Choroby skórne, włosów, weneryczne 
moczopłciowe i kosmetyka. Leczenie sy* 
philisu salwarsanem EHRLICH-HATA 606. 
Godziny przyjęć: od 8—1 po poł. i od 4—8 wiecz 

W niedziele od godz. 9—2 po poł. 627 
Dla pań osobna poczekalnia. 


prz Niwa nad „wini BA | 
BF" Numer dzisiejszy składa się z 10-iu 


5240—308—2 


49, stróż wskaże. 


potrzebny nadczyciel albo nau- froutowe r srred umeblowane, Skradziono pnuzport na imię 
czycielka doszkoły. Dowiedzieć wejście oddzielne, wynajmę zn Stanisława Brzozowskiego, 
sią: Wólcząńska 65, od 3—5. raz lub od Września, Przejazd | wydany < gminy Pleckn Dąbrowa, 


6311—35w—1 |pów kutnowskiego  6200—; 


j804—1 


rxyjmą wspólnika ĝo kaw 
Piekle pokoju. Ul. Widze 


1,200 


A poSzuki 


rubli jost do wypośgeza< 
nia na 


sława Jastrzębska zag! 


IX  hypotoki 


paszport, wydany z gminy 
jem, do niedawna pr lea je szycia w domach w, ska 81. m, 40. 6203—2-2 Oferty pod „i s, proszę skła- Charkówek, pow. sieradzkiego. 
pierwszorzędnych mag ów, nych z dobrem krojem. Bdo- pPoirzobuy agony iakasont z kau agent inkasent £ dać w administracy! „Rozwoju“. 6102—3—3 
Warszawski poradą, aksa I mos ul. Milsza % 25 m. 45. cya, Wiadomość: Piotrkowa! 6221—25-1 Tadystowa Kolczyńską zaga- 
w domnoh prywatnych. Plotrkow- , $298—2—1 | % 103, m 2. 6264—2—2 - biła passport, wyd. « Ozor- 
ska 283 m 20 od 3 do Tiei „| PEIRTANEENCO. | POrzęB się pies bialy pudel. Zagubione dokumenty. |kows. 6242—3-—3 
n gian ; 8%18—2-1 , F Wjadomodó ulica Ozorkowska | Z (wk SGGW Ko” 
Gieaiczarki xdolna xa dobrem , PJotrzobac podręczne Mikola- ; X 3 m. 11. 6293—3— 1 WSO CE ia 
wyńagrodzeniem, potrzebnana (| jowska 34 m. 34. 6319—1 | Drzyblakał Się Diósok* pudelek Apton ja Pioklasz  zagubiia 4,,9d paszportu, wydaną 
ała: Nówe-Zar A 18, prale ' | Przybłakał śię piesek pudalek wydaną z fabryki Ko |z fabryki Anrycha, _ 6282—88/ 
sin ROWNIEZ a Mis ppowzebne zdolne prasowaczki do | | biały, # naszyjakiam: Ode- | stenbor TAA S AA aSa awe "WIRE saaab 
e: a T koszul 1 drobiazgów- Piotr- | brać można: Ewangolieka 17, u | anosrga, Tam nii 2 a i 
om ep a] 680821 | stróża. 20—1 CZ z 3 , sj 
D 1a a al AE żenie ko pralni. óża. 68: Dox zaa yk e edi Kotoleluleo, AE ką y 
sklepowe bq --irtwc zak do wynajęcia Orla omor sprzedam. Piotrkowska : „Port, wydany z gminy wię d 6851 —3—2 
albo od 1-go. aa GES | 6322-31 RY 120, m. 5. 6205 3-3 rów, pow. kutnowskięo. 6227/38 Ki 5 i wi 
pe ZWI R Mai i a Władysław weoi u! 
Rywin dowawodnala. Wii: . [Potrzebni zdolni stolarza Du10 almasa kupię, yika w dobrym | odziski Wiedyataw ad W Sare R) Mta 
| ady M lira wiani. Zgłaszać vię Pańska 60- stanie. Benedykta 88, 626422 paszport, wydany = gmlaf TY | 6316—3—1 
domość Targowa 55: 6300—1 8321—3—1 niec, guberni Kaliskiej jo wa. 
Tortowy słonóczhy pokoj © z re Sjusacskie z orz lo 6287 -3— | Jagiugla Karla od paszportu, 
dwóch oknach naraz do wy! Popa preroman o | "ABAWRT NYSA EE=śj! Foro dka" sagnat Kwit od | Lyydkna z farot” Saapa, 
iąciu. Wydają obiady domowe. | yy TT: nTa D paszportu, wydany z gminy |naimie Waleryi Gram, 6312-8-1 
ldzewska X 104 m. 14. P” do dzie rą nić sA yti Ai - E kiep rzeżniczy do sprzedaniaz Rađogoszoz. 6252—3—2 Zał paszport wydany 2,gm. 
6225—3—8 | Gwan. Ti 24, stróż WZ ugi. powodu wyjazda. Ul. Zglerska prwneiezok Krapski zaguwił va- | Blaszki, "pow. Kaliskiego, nk 
je do sprzedźnia 18 morgów hapte n E | XT 8217—308—2 sapori, wydany z gminy Cha | 'mię Michała Ludwickiowb. 
k (Wz 10) KOGA RO: l Pim Tą WIE) pakara 4 bielice, powiatu AJ AL AWA a 
joło Zglerza, za Ą a- fra. Jan ingl paszport wydarzy przez 
domość w Widzewie, ul. Roki- | bawełnianej apratury. Luizy PROG Siaa MALE Pa | Cnoi gminy Pruszków. pow. 
ołóska N 62 m 32.  6228-3—8  % 43. 0261-5—8 Frspori. wydany « gminy kal |zaskloso, 7 stycznia 1009 roku, 
asi do sprzedania bardzo tanio otrzebne bufetowa z kaucją ep rebeich da przdóń borz, powiatu Włocławskiego za Jà 389, na imię Maryszmy Ko- 
Stół dębowy jadalny. Skwara- HE | S Aaaa TA 6294—3—1 | zyrok. 109—1 
wu 15. 6230—2—2 Ao Ulica | dziernika. Wiadomość: Zakątna ózef Drzaroski zagubi? pasz pa SAA [oz OE a: 
JE ukłop, do aptzedania, £ po- | ożywa | 46. $205—8—1 port, wydany z gminy Budri- tatu m Łodzi na imię Fe 
wodu śmierel męża, w bardzo | czy, Primke. esi y- 3% ry s | szewice, powiatu Rawskiego. liksa Borchat —88 
dobrym punkcie. Nowe-Rokiele, | SEI: Erim! 2-22 Sklep kolonisino dystrybucyjny | 6296—3—1 | 7 niani paazport, wydany 
Ul. Ogrodowa 14 6208—3—2 | ppojczebm zaraz zdolny stolarz.  *Żzaraz do sprzodat Pod- | Tozet Zarzycki zogubił kwit od j 5 gistratu miasta Łodzi pa i 
Kamarai do sprzedania x po- iwo BIWW JR 002  góraił S, Nowa Chela Baor-i | A Eiti wydany z fabryki | Smlomai Bwartowskiaj, 6239 
wodu zmiany interesu, h PORN. ap agoia Syrtadam resorką oraz parę | Zajberta. 6313—1 
eaa A kszy fur. u akawaRM piwa JRR GREY 
tyą, Zarazem oliłopiee do lat 14, iat Ea A dprii 


Me m 4 pokojów rozsprzedam 
tanio byle zaraz. Ni 
m. 3 
teszkanio, pomieszczenie dla 
uczciwej panienki, pracujące) 
poza domem. Pasaż-Szulca 4—20. 
"Tamże kwiaty do sprzedania, 
6229—308—9 
[VE do sprzedania z powodu 
amiany interesu. Sradnia X 1. 
6305—2—1 


Ogrodnik żonaty, WP świa= 
deotwa chlubno, poszukuję po 
sady. Adres: Zduńska Wola nll- 
6815 2-1 


Adras: Gnbernatorska 
racya „Olców*, w go 
3-6 po poładoin. 


„Boźyoju*, „W. 
potrzebny cz 


wa 
ca Bzadkowska „Ni 118 


| sieroty mają pierwszeństwo, za - 
opiokujęsię nim na stałe ze wazy” 
gikiem, ehłopiec do wszystkiego. 


posakwę wspólniczki do pr 
wadzenia wspólnego handlu. 
Kapitał od 200. rub. Oferty w 


ma meblowa robotę. Skwero: 


15. 
Pei umeblowany, osobne wej- 
ście, do wynajęcia. Orla X 3, 


ŘE 
gs wyrobów tabacznych bar- 

towo-dataliczny na dogodnych 
432, restau: Warunkach zśraz do 
dzinach od  Intores dobrze prowadź 


rzedsala, 
Wi 


„, Zachodała 34, 

3—4 p. p 

wW 1 budka do węgli, SĄ % 
rzedonia niedrogo. 

2 Baluty. 6284 3-1 


Wsrsziat stelmaski do sprzeda 
nią, takża bryczka (węglorka). 
Nowo-Zarzewska 12. 62 


81 
Stolarski, 


sny. 


R 


6280—2—2 
|-30s81 


Marsma Szulc zagubiła pasz 
port, wydany z gminy Bent- 
ków, pow. brzezińskiego. 6207'3:3 
Roch Walczak zagubił pasz- 

port, wydany z gminy Piasko 


wies, pow. łęczyckiego 


Ry Ront zagubił birot woj- 
skowy, wydany z gmniny Cz 


yszard Wilke zagubił paszport, 
wyeany z miasta Łodzi, 


Ronm Kozłowski 
szport, wydany s Braioszówić, 


Zglogła karla od pósznorta, 


wydaną % labryki Glika i 
Drutówskiego, na imię Jana Oglo- 
ki «6377—8—2 
gesing karta od paszportu, 
ź fabryki Kaizorbrechia ma 
imię Natalii Wołczewskio). 
625 


6197'3'3 
8—2 
Zono kw oa paszportu, 
na iwię Pawła Smędzika, wy- 
dany ź fabryki Allartn I S- 
6467—3—2 

7 sgluąl paszport wydhny g gm. 
ś=Łomnży, gub. Siadlockiej, na 


n 
6273- 


6297—3—1 
zagubił pa- 


racownie haitow. Wjuczaw | wiadomość Juljuszn 31—14, tele= SE sko w Brzeziński 6302—3—! | imig Józeta Szwal- 3—2 
P zt A -14, “Faraz do wynajęcia 3 pokoje POW Brezezinsklogo | 93023- | am 
MA A o Hei rro | RAS. gaseta "kuchnia wygodeml. oraz ustna Marciniak zagubi? kmi | Zaginat paszport na Imig Józefa 
Soni sptóadaję kuros kl kwiaty i | Pywzebuy czeladnik slusarski różne mieszkania. Roażwadow- oà paszportu, wyżsny z fabry» | *=Józwiaka, wydany z gminy 
onoORAnY De dibułce; Rua Wię= | Ad skuwaziś drem). lokien. ska 6. 63:6—3—3 kl Allarta | Rousseau G301=d=i | Bruzyca, wieś Rafalki. 6291-3-2 
osorowy. Cony nizkie. Potrzalam | wajarna Mała gasio ca  Zalewową przybłąkadą sukę  Glamlsława Kostezowska zagu | 7 agina? paszport wydnay z gm 
dziewczyna 14-letnia do dziecka. | I (z boksów), w kazdym razie bita paszport, wydany z gminy Żyrardów, guberni Warszawa 
Piotrkowska 118 m 17, A Ko- į potrebna prasowaczka. ¿Kone mozna odebrać w Widzewie Łękawa, pów. piotrkowskiego, skiej, na imię Juljana Jukowskie* 
walczyńska. 6067 - 2—3 stautynonska 53. 60246—3—2 ul, hunitzera 16, m. 6 6255-3-2 6211—3—3 | go. 6246—3—8 


to ROZW 


W zakładzie naukowym 


W. Piechockiege 


ul. Piaseczna M 14 (przy Rzgowskiej) 
egzaminy do klas podwstępnej, wstępnej i pierwszej, rozpoczną się 

dnia 21 sierpnia o godz. 9-ej rano. Lekcye 25 sierpnia. 
Zspisy przyjmuje i udziela iniormacyi kancelarya szkoły od 9 do 2 


wyjechał. 
Wraca 8-go sierpnia. 


2601 


i od 8—9 wieczorem. 2603 
wa = powrócił. 
Cchirargia i ortopedya. Ul. An= 
K. Kosiński | sex 


od 5—7 po poł. 2880 


Dr. FRANCISZEK 


KOZIOLKIEWICZ 


(starszy) Telef. 17-14 
Piotrkowsk: 


FABRYKA MASZYN do obróbki melal 


założona 1886 roku. 
Warszawa, Żytnia Ne 22, (dom własny). 
Wyrabia: Wiertarnie, Tłocznie, Wentyla- 
tory, Kużnie polowe, Nożyce, Dłutow= 
nice, rukarnie, Reblarnie, Pify it.p. według naj- 
nowszych wymagań techniki. Przedstawiciel na Łódź _ 
W. RUTHKOPF, ulica Dzielna Ne 31, 


Magazyn obuwia A. PRUSKI 


przeniesiony został z ul. Piotrkowskiej M 118 
BĘ na ul. Cegielniana Aè 52. -BE 
Magazyn został zaopatrzony w najlepszy, najmodniejszy i naj» 
trwalszy wybór obawia po cenach zniżonych. 
Polecając się nadal łaskawej pamięci Sz. Publiczności, pozostaje 
z poważaniem ANTONI PRUSKI 
S$ ulicę Cegielniana Mè 52. 


DYRERCYA 
Piotrkowskiego Tow. Kredytowego 


Miejskiego 
stosownie do art. 22 Ustawy Towarzystwa, podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że wymienione niżej osoby zgłosiły 
się do Dyrekcyi z żądaniem przyznania im pożyczek na 
ioh nieruchomości: 
Polożongch w Bałutach Nowych: 

N 378, h, r. 16% Juljusz i Otylia małż. Laudel rb. 6000 

Je 59c, h. r, 1615 Stanisław Czajkowski rb. 4000 

3 108E, h. r. 165% Kapuściński Michał rb. 15000 


Położonych w Radogoszczu: 
3 308, h. r. 105! Heszon Piszer i Lejbuś Joskowicz 
rb. 8000 
3 388, h. r. 1032% Salomon Szulem i Sżafra-Szandla 
m. Zyskind, oraz Jakób Icek i Brana m. Blachman rb. 7500 


Wszelkie zarzuty przeciwko żądanym pożyczkom winny 
być złożone w Dyrekcyi przez osoby zainteresowane w prze- 
ciągu dni 14 od daty podania niniejszego ogłoszenia. 2621 


Nowootworzona szkoła przygołowawcza ogólna 
Maryi iacińskiej 


przy ulicy Lubelskiej % 12 
przyjmuje zapisy od dnia 5-go sierpnia w godzinach od 11 
do 1 po poł. i od 5—7 wiecz. Lekcye rozpoczną się 20-go 

sierpnia. 2888 


Skradziono portfel 


zawierający gotówką rubli 45, oraz paszport wydany przez 
magistrat m. Łodzi, na imię Aieksadra Jankiewicża, na toż 
samo imię książeczka z kasy oszczędnościowej na sumę rb. 
600, oraz kwit bagażowy stacyi Pabianickiej. Ostrzega się 
przed nabyciem wyżej wymienionych przedmiotów. 2806 


Ogłoszenie. 


Niniejszem mam honor zawiadomić Sz. Panów, iż po zupełnem wy- 
zdrowienia z dniem 1 lipca na nowa otworzyłem zakład kra- 
wiecki, przy ulicy Nawrot M 18 róg Mikołajewskiej 1-sze piętro 
w Oficynie, mojem zadaniem będzie jak dawniej tak i teraz wyko- 
mywać roboty starannie i punktaalnie podłag najnowszych żarnali 
jek z własnych tak i z powierzonych materyałów, wszelkie roboty 
w zakres krawiecki wchodzące obliczam po cenach umiarkowanych. 
Polecam się łaskawym względom Sz. Pabliczności, 
z poważaniem 


|. Fodgórski. 


G 


i kobiece. Przyjm. oā 9⁄,—11 r. 
oà 6—8 pp. 1426r 


Le 


przeprowadził się na ul. Zawa= 

dzką N 12. Chereby skór 

włosów t weneryczne. Radykal- 

ne usuwanie szpecących wlosów 

Przyjmi Po 11/,—2'/, p.p. i 
oi 


5y- w. 
Panie: 4'/,—5:/, popol. W niedz. 
ZOE 


ĉo 3-8) po pol. 712r 


Dr. A $. Tenenbaum 


Chor. wawnętrzne i dzieci. 
(Choroby żołądka i 
Wschodnia AR zg 
przyjm. od 3—9 r. 15—7pp 8 
R>.Ą-LEL 


Dr. Wacław Bemard 


CHOROBY WENERYCZNE, 
SKÓRY, DRÓG MOCZOWYCH 
Benedykta M 9. 


0—12 r. 144,—77/, w.) 1485 


Dr. A. GROSGLIK 


Zachodnia 68 przy ul. Zielonej. 
Choroby skóry i własów, 
weneryczne idróg moczowyok. 
Przyjmuje 8:/,—117/, r. 1 6—3 W; 

o 6—6 wiecz. 
W miedzi. 


do 12 rano. 


2904 


Skutek świetny! 
W Łodzi Skład Główny 
L. Spiess, Piotrkowska 107. 


F-r, Kalinowski 


dłagoletni pracownik szpitala św. 
Aleksandra w oddziale chorób 
skórnych i wenerycznych. Mies 
szka obecnie Piotrkowska 
225, I piętro front. Przyjmuje 
chorych: rano do 9-ej, po pol. 
od 2—4 i od 6—9 wiecz. 2606 


KAN OR SŁUŻB 


rekomenduje bony, gospodynie, 
kucharki it. p, z dobremi świa 
dectwami. UL Piotrkowska N 27, 
W podwórza. 2751—10sc—1 


Potrzebna 


dobra kucharka 


wiadectwami Bliższa 
Krótka 10 m. 16 go» 


Wspólnik 


potrzebny do interesu handio- 
Eyed dającego da- 
że zyski, Qierty pod „Przyszłość“ 
w administracyi Rozwoju. 2864 


2756-6-1 


Dr. |. Silbarstrom - 


0] — Czwartek, dnia 3 sierpnia 1911 


Dr med. Zygmunt bole 


r 


Nininiejszem mam honor po- 
dać do łaskawej wiadomości Sza- 
nownej Klijenteli, że z dniem 1-go 
Lipca r. b, przeniesiony został 


Zakład Stolarski 


Dr.A, Tomaszewski St Majewski i S-ka 


z Wólczańskiej 63 


na ulitę Lipową M. 33, 


2632 Z szacunkiem 
St. Majewski i Ska. 
Gotowe meble na składzie. 


: $ Pracownia Gorsetów 


03 i 
Uhoreby wownętrzne, dzieci : 


* koniczynę mi 


dawniej Mikolajowaka 53 
NATALII KĘDZIERSKIEJ | 
przyjmuje obatalunki i reperac; 
1575 Piotrkowska 15 m. 


Ważne 


dla W. P. właśdceli koni 


Na każde żądanie dostarczam 
Be pogodnie sprzątniętą po ra. 
„ pogodnie spr: iętą po rab. 
2 za centnar. Krokocka Wola, 


| p. Szadek, gab. Kaliska, S. Ogro» 
dowicz 


2872—5—1 
TZS TFCE. W 
Rrzyjmuję nadrabianie 


pończoch. 
MIKOŁAJEWSKA 59 m, 56 
-gio piętra. 


Skład hartowy wyrobów cakier« 
niczych firmy 
A. Kierski, Warszawa 
przeniesiony został na alicę 
Nawrot 44. 


: Piotrkowska M 211. 
j 


Polecając się nadal łaskawej pa» ` 


mięci P. p. kupców pozostaje | 
2788 


z poważaniem 
Władysław Ramiszowski 


Hemoroidy" 


radykalnie i szybko leczy, 
wstrzymuje krwawienie 
Zatwierdzony przez De~ 
partament Medycyny za 
MR 4155 najlepszy środek 
„RATELIN-HEBDY* 
zawiera tylko środki ro 
ślinne. Cena rk. 1.25. 
SKŁAD główny: Apteka 
Mālera w. Łodzi oraz 
Spiess i Syn. Sprzedaż 
wskładachi aptekach, 


Andrejery 


do selfaktorów 


mogą się zgłaszać do przędzalni 
Ake. Tow. Emila Haeblera. Da- 


browska 19. 2814—3—1 


Szwalnią 
otworzyłam przy ul. Szkolnej 24. 
Przyjmaję uczenice do halta bia” 
łego, kolorowego, złotem, wogóle 
innych robót oraz rysunków. Za= 
pis codz. od godziny 9—11 i od 
5—8 p. p. Waranki bardzo przy 
stępne. 2854 


Z kupitałem 3—4 tys. | 


LEKCYE 
ięzyka pol ifrancu- 
skiego dla oraz osób do- 
Kursy dla cudzeziem 


gą się zgłaszi 
by, zaniedbane w edukacyt. 
Długa 83, I piętro. 


35304 


Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński, 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd M 8. 


"W. Wieczork 


| miejscu w aptece, 


R 175 
do sprzedania przy ulicy Mie- 
dzianej Ne 7 za 4600 rubli z po» 
woda nizkiej ceny tylko w tym 


tygodnia, Wiasomość: Srednia N: 
20 m. 14. 2892 


Botraebna jest kobiet 


do sprzątania trzech pokoi CO- 
dziennie od godziny 7-ej rano 
do 10-ej. Dowiadywać się można 
o. każdej porze, stóż wskaże, 
2882 


EMOTY 
Pracownia haftów 


i ZNACZENIA BIELIZNY 


D. azurkiewiczowej 


z dniem 1 października 
r. b. przeniesiona została 
na ulicę 


Przejazd 16, 
m. 24. 


[INT 


Popriecine ofojna 
zwija oaz nikogo wazższidog 


g| Przyjmuje się uczenice, 
a ica PRZEJAZO 16 oai 


Gospodarstwo wiejskie 


aa szlacheckich 


awach do 


i sprzedania. Włóka ziemi, -stam 


RL GODS | 


| na. 
į gminie Woźnikach, wieś Gadki, 


my zarybione, miejscowość ład 
iadomość na miejsca w 


12 wiorst za Piotrkowem w stro» 
nę Bełchatowa. 2664—6—1 


Krawiec męski 


O 
WIGZ 
przeprowadził się na ul. Główną 
Ma8, oficyna. 2624—31 


Reumatyzm "rg 
wyleczy: 
BEZPŁATNIE! 

Jeśli cierpicie na reamatyzm, 
podagrę, lumbago, scyatykę czyli 
„ishias* i doktorzy pomódz Wam 
nie mogą, napiszeie pocztówkę 
na imę M. E. Traysera w Lon» 
dynie i otrzymacie ZUPEŁNIE 
BEZPŁATNIE próbną dozę les 
czniczego środka, dzięki które» 
maon sam został wyleczony, jak . 
również setki innych osób, mię* 
dzy którymi byli chorzy przeszło 
50 lat cierpiący na tę chorobę. 
Środek ów ażywać można bez 
przerwy w swych zwykłych zaję 
ciach. Proszę pisać pod adresem: 
ML E. Trayser, Mi 124, Bangor 
Hoase, Shoe Lane, London, En- 
gland. 

UWAGA: Jeżeli potem WP, 
żądać będzie jeszcze tego środ» 
ka, to takowy dostać można na 
2159 


Remiza ,SRISTOL< 
Właśc. A. WEUMANN 
(dawn. Bartosz), wynnimuje ele- 
ganckie karety, powozy etc. na 
godziny, dnie i miesiące dla jaz- 
dy po mieście, do miast sąsie- 
duich i na polowanie po cenach 
umiarkowanych. Staranna obsługa! 
UL Piotrkowska % 119, telefonu 
M 1053 2849r 
sztuczne od 75 k. 
Plomhy od 50 k. 
na kauczuku, złocic— 
bez wyjęcia korzeni. Plombowanie 
złotem, srebrem, porcelaną. Wyj= 
mowanie zębów bez bólu. 
Przeróbka i reparacye na pocze= 
kania. Lek.-dent. S. LIPOWSKI, 
Piotrkowska 92. sir 


Wydawca W. Cząjewski. 


